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O b ow iązk iem  k a ż d e g o  p r a w e g o  S o k o ła  p o lsk ie g o  jesfs
Dbać o zdrowie fizyczne swoje i swoich 

Dbać o rozwój, o dobre imię i o chwałę Sokolstwa 
Spełniać gorliwie obowiązki państwowe, w gorącej dbałości o Polskę narodową i potężną 

Pracować usilnie nad uświadomieniem i pozyskaniem wszystkich warstw i stanów dla pracy narodowej
Popierać przemysł i handel polski.
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Zarząd „ „ Krakowskiej — Kraków, W olska.
Zarząd „ „ Poznańskiej — Poznań, Zielone Ogródki.
Zarząd „ „ Pom orskiej — Bydgoszcz, Sem inaryjna 7.
Zarząd „ „ Śląskiej — (Katowice) D am rota 4.
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Komisja Finansow a „ „ Krak.-Przedm . 64- * 855!
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Przewodnik Gim nast. „Sokół” „ Miodowa 14, II p. „ 3852

NA ZLOT!
W mury starożytnego grodu Gedymino- 

wego, w mury stolicy naszych kresów wschod
nich—zbiegnie się za dni kilka ze w szystkich 
zakątków kraju Sokolstwo 
polskie. Zbiegnie się, aby 
oddać hołd należny ziemi, 
która, raz z Polską złączona, 
przez wieki całe w  dobrej 
i złej doli w łączności tej 
wiernie wytrwała; ziemi, któ
ra Polsce dała cały szereg 
znakomitych na polu pań
stwowości, nauki, sztuki, li
te ra tu ry — mężów, a między 
nimi największego Wieszcza 
polskiego. Zbiegnie się, aby 
raz j e s z c z e  zaświadczyć 
przed całym światem, że 
unja Litwy z Koroną, za J a 
giełły przed wieki poczęta, 
trw a po dziś dzień nieprzer
wanie i, da Bóg, trw ać bę
dzie wiecznie!

I dlatego zlot nasz w 
Wilnie— to nietylko święto 
Sokolstwa samego—to w ca- 
łem znaczeniu święto naro
dowe. Przez swe Sokolstwo 
w szystkie zakątki kraju naszego wezmą w nim 
bezpośredni udział i stwierdzą, że serca ich 
biją zawsze w jednakim rytmie z sercami braci, 
ziemie Litwy zamieszkujących, że wszyscy 
uważamy się za dzieci jednej Matki, że jedne

Ulica O strobram ska w Wilnie.

i te same mamy uczucia i dążenia. A stw ier
dzenie takie będzie nietylko otuchą dla nas 
samych, lecz i dowodem dla innych, obcych, 
tych, którzyby łączność Litwy z Koroną ro
zerwać chcieli, że zamiary ich powodze

niem nigdy uwieńczone nie 
zostaną.

My zaś, Sokoli, znalazł
szy się w Wilnie, wspom
nijmy, iż stąpam y po ziemi, 
na której powstało i rozwi
nęło się ongi Towarzystwo 
Filaretów, którego członko
wie, prześladowani przez 
rząd zaborczy i rozproszeni 
po całym świecie, umieli mi
mo to przechować aż do 
grobu swe młodzieńcze ide
ały, życiem swem i całą 
działalnością stw ierdzając 
ich umiłowanie. W czasach 
dzisiejszych,gdy troski o byt, 
o życie, a często nawet tyl
ko chęć użycia, osłabiają lub 
zabijają w ludziach wszel
kie idealistyczne dążenia, 
wspomnienie takie nie bę
dzie chyba zbytecznem. Bio
rąc przykład z Filaretów, 

n , . nauczmy się tak, jak oni,
miłować nasze ideały sokole, kierujmy się 
się nimi w życiu i czynami stwierdzajmy to 
nasze umiłowanie. Ze czcią i uznaniem w y
mawiamy wszyscy nazwę Filaretów. Niech 
z takimże uznaniem wym awianą będzie na-
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zw a Sokoiów — a przecież to od nas samych 
wyłącznie zależy!

Na zlot, zatem, do Wilna!
M. Terecb-

Dział urzędowy.
I. Od Przewodnictwa Związku.

1) Przewodnictwo Związku uchwalą z dnia 
29.IV 1924 zezwoliło, przez czas przejściowy, aż do 
czasu unormowania stosunków zarobkowych i wa
lutowych na Górnym Śląsku, członkom tamtejszej 
Dzielnicy, używania w pochodach, przy nowym uro
czystym stroju sokolskim, długich spodni.

2) Niektóre Zarządy Gniazd i Okręgów na
desłały do Przewodnictwa życzenia z okazji Świąt 
Wielkanocnych. Przewodnictwo Związku dziękuje 
wszystkim  za życzliwe słowa i  życzenia oraz do
wody ścisłej łączności organizacyjnej i nawzajem  
przesyła W szystkim  najserdeczniejsze życzenia po
wodzenia w pracy.

3) Przewodnictwo Związku rozpatrywało 
pismo Zw. Wydz. Wych. Fizycz. oraz Przewodn. 
Dzielnicy Małopolskiej, dotyczące sprawy odznak 
służbowych dla naczelników i postanowiło sjąrawę 
tę ponownie rozpatrzyć i ewentualne wnioski przed
stawić Zarządowi Związku na najbliższem posie-
dzeniu. . , . i

4) Przewodn. Związku zatwierdziło uchwałę
Związkowego Wydz. Wychów. Fizycz. w  przedmio
cie warunków dopuszczenia druhów do udziału 
w Igrzyskach Olimpijskich i sposobu przeprowadza
nia kwalifikacji kandydatów. Listę sędziów za
twierdzono. Są nim i druhowie: Hamburger, Faza-
nowicz i Noskiewicz.

5) Przewodnictwo Związku zatwierdziło w y 
bór II zastępcy naczelnika, dokonany przez Zw. 
Wych. Fizycz. Został nim dh. Fazanowicz z Po
znania.

6) Przew. Związku zatwierdziło propozycję 
Z w. Wydz. Wych. Fiz. kooptowania do tegoż W y
działu d-ha Langiego z Poznania.

7 ) Przewodu. Związku uchwaliło na wniosek 
Naczelnika Związku potwierdzać świadectwa z od
bytych kursów ćwiczeń cielesnych i teorycznych 
wykładów, wydanych przed wojną przez dawne 
Związki sokole lub organizacje, urządzające takie 
kursy z upoważnienia dawnych Związków sokolich 
i uznawać je za równoznaczne ze świadectwami, 
wydawanemi przez Związek z kursów Związko
wych. W nioski i świadectwa interesowanych do 
potwierdzenia przesyłać do druha Naczelnika 
Związku.

8) Przewodnictwo uznało świadectwo druhny 
Eu gen j i Koniecznej, wydane w r . 19L4 przez War
szawskie Towarzystwo Sportowe w imieniu Związ
ku na b. zab. rosyjski, z odbytego kursu ćwiczeń 
cielesnych i teorycznych, za świadectwo związkowe 
i  takowe potwierdziło.

Z 9) Przew odnictw o Związku w yłoniło ze sw ego
grona komisję, której powierzono rewizję statutu 
Związku oraz wzorowego statutu Gniazd i przygo
towanie odpowiednich wniosków do uchwały Prze
wodnictwa, a następnie Zarządu. W szystkie Dziel
nice, Okręgi i Towarzystwa winny swe uwagi,, do
tyczące statutów, wnieść bezwłocznie na piśmie 
do Przewodnictwa. Termin do końca czerwca 1924. 
Skład komisji: dhowie Terech, Kłoś, Kozielewski,
Lesiewicz, Maksyś.

10) Przewodnictwo Związku uprosiło Prezesa 
Związku do reprezentowania Związku naszego na 
uroczystościach gimnastycznych we Włoszech we 
Florencji w maju r. b. i  wygłoszenia powitalnego 
przemówienia od Sokolstwa polskiego.

11) Przewodnictwo Związku na posiedzeniu 
w dniu 13 maja r. b. przyjęło do Związku gniazdo 
Imielin w  Dzielnicy Śląskiej i  na wniosek Prze
wodnictwa Dzielnicy przydzieliło go do okręgu VI 
Mysłowickiego. Gniazdo należność wpisową uiściło.

12) Przewodnictwo Związku na posiedzeniu 
w dniu 13.V 1924 przyjęło do Związku Gniazdo 
w Łowiczu i na wniosek Przewodnictwa Dzielnicy 
Mazowieckiej przydzieliło go do Okręgu Grodzisk 
koło Warszawy. Gniazdo Łowicz ma zapłacić wpi
sowe do kasy Związku i przesłać prenumeratę na 
organ Związku „Przewodnik Gimnastyczny”.

13) Przewodnictwo Związku wezwało Gniazdo 
w Rzeszowie do zorganizowania Okręgu i upoważ
niło Zarząd Gniazda do pełnienia czynności Zarządu 
Okręgu aż do czasu zwołania Rady okręgowej, na 
której ma być wyrażone życzenie, do której 
z Dzielnic Sokolskich ma być nowy Okręg przy
dzielony. Termin zwołania Rady do końca listo 
pada 1924.

14) Na podstawie zgłoszenia Przewodnictwa 
Dzielnicy W ielkopolskiej, Przewodnictwo Związku 
na posiedzeniu z dnia 21 maja 1924 przyjęło do 
Związku następujące Towarzystwa:

Gniazdo Wieruszów, z przydziałem do Okręgu
Kępińskiego.

Gniazdo Sarbinowo, z przydziałem do Okręgu
Krobskiego.

Gniazdo Lubonia, z przydziałem do Okręgu
Leszczyńskiego.

Gniazdo Droszki, z przydziałem do Okręgu
Ostrowskiego.

Gniazda Robakowo, Lasek, Zalasewo i Szewce, 
z przydziałem do Okręgu Poznańskiego.

Gniazdo Wapno, z przydziałem do Okręgu Wę-
growieckiego.

Gniazda Silna, Miała, Szczepankowo i Rosko, 
z przydziałem do Okręgu W ronieckiego.

15) Przewodnictwo Związku na posiedzeniu 
w dniu 21 maja r. wykreśliło ze Związku, na pod
stawie przedstawionych wniosków przez Przewod
nictwa Dzielnic, następujące Gniazda, jako nie
czynne:

Z Okręgu Grodziskiego — W ilkowo Polskie, 
Kamieniec, Trzciniec, Ptaszkowo,



Z okręgu inowrocławskiego—Niestronno, Wy
latowo, Parlin.

Z Okręgu Jarocińw skiego-C hrzan , Kucharki, 
Budy, Góra, Kotlnia.

Z Okręgu Kościańskiego—Zbęchy.
Z Okręgu Krobskiego—Pempewo.
Z Okręgu Leszczyńskiego — Osieczna, Boja

nowo, Piaski, Pawłonice, Przybrań, Kawcze.
Z Okręgu Ostrowskiego — Grabów, Książków, 

Zamość, Biskupice-Ołoboczne, Szczury, Paulinów, 
Żembrzew, Leziony, Gorzyce male.

Z Okręgu Węgrowieckiego — Stawiany.
Z okręgu W ronieckiego — Ostroróg.
16) Przewodnictwo Związku przyjęło do w ia

domości postanowienie Przewodnictwa Dzielnicy 
Wielkopolskiej, w sprawie utworzenia dwuch no
wych Okręgów, a mianowicie:

Okręgu Środzktego z Gniazdami: Środa, Krzy
kosy, Targowa-Górka, Książ, Dolsk, Zaniemyśl, Kur
nik, Chwałkowo Kościelne, Sulęcinek, Pięczkowo, 
M urzynowo-leśne i Dominowo (gniazda wydzie
lono z Okręgu Poznańskiego).

Okręgu Kępińskiego z Gniazdami: Kępno, 
Braliń, Księżków, Laski, Olszowo, Trzeniec, Opa
tów, Siemianowice, Rychtal, Trębaczów, Podzamcze, 
Mikorzyn (gniazda wydzielono z Okręgu Ostrow
skiego).

17) Przewodnictwo Związku przyjęło do w ia
domości zarządzenia Przewód. Dzielnicy W ielko
polskiej, dotyczące wydzielenia Gniazda Szrem 
z Okręgu Poznańskiego i przydzielenia do Okręgu 
Jarocińskiego, gniazda Kluczewo z Okr. Kościań
skiego do Okr. Leszczyńskiego i gniazda Brodnica 
z Okręgu Poznańskiego do Okr. Kościańskiego.

18) Przewodnictwo Związku powołało do Ko
mitetu Redakcyjnego „Przewodnika Gimnastycznego 
Sokół“ z Dzielnicy W ielkopolskiej dha Tadeusza 
Powidzkiego oraz dha Antoniego Wolskiego.

19) Przewodnictwo Związku podaje do wia
domości, że odznaka członkowska, o której mowa 
w regulaminie odznak i odznaczeń, nie je s t gotowa, 
albowiem rozpisany konkurs dotychczas nie je st 
rozstrzygnięty. Owa odznaka będzie gotowa praw
dopodobnie w jesieni i będzie mogła być odstępo
wana gniazdom za poprzednim podaniem ilości, 
gdyż odznaki będą numerowane.

20) Druhom Skarbnikom Okręgowym przy
pominamy, że opłaty do Związku wpłacane przez 
Gniazda do Okręgu, powinny być niezwłocznie 
przesyłane przez Okręg do Kasy Związku, a nie, 
ja k  to zdarza się dość często, przetrzymywane przez 
Okręg po kilka nieraz miesięcy. Takie postępo
wanie wywołuje nieporozumienia i przyczynia 
skarbnikowi Związku wiele niepotrzebnej pracy, 
a nadto, o ile takie przetrzymanie pochodzi z pierw
szych dwóch miesięcy r. b. lub czasów poprzednich, 
przyczynia Związkowi znaczne straty.

21) Przewodnictwo Związku wyznaczyło na 
sprawozdawców technicznych na zloty tegoroczne 
następujących druhów:

Na zlot w Wilnie d-ha Kozieiewskiego.
Na zlot w Grudziądzu d-ha Kazanowi cza. 
Na zlot w Katowicach d-ha Piwońskiego. 
Na zlot w Inowrocławiu d-ha Hamburgera.

II. Komunikat  Skarbnika Związku.  
Zaległe składki, wpłacone w kwietniu.

Zip. Złp.
B r z e s k o ...................... Lubawa . . . .
C h o j n y ...................... Łańcut . . . .
D ą b i e c , ...................... T c z e w ..................... . . 5.55
D obrom il...................... T o r u ń ......................
Dom osławek . . . . 1.33 Toruń . . . . .
G o ła n ic z ...................... Tuchów . . . .
Grudziądz (okręg) . . 62.50 T u r k a ......................
Horodynka . . . . Sambor . . . .
J a c u c łc e ...................... Sn iatyn  . . . . . . 14.80
Ko ma r n o . . . . . S t r y j ......................
Kościan (okręg) . , . 9.87 W arszawa, III . . . . 9.30
Lidzbark ...................... . 10.50 Zabłotów . . . . . 7.55

Składki, wpłacone w kwietniu za 1924 r.
Zip. Zip.

B ęd zin . , . . . . . 12.00 Pobiedziska . . . . 3.78
Bieruń Nowy . . . . 3.20 P o d c h a j c e ...................... 21.20
Bieruń Stary . . . . 4.00 Poznań (okręg) . . . 4.27
Bolechów  . .' . . . 11.70 P r u ś l i n ...........................
B o r y s ł a w ...................... 29.20 R o h a ty n ........................... 28.00
B ro d n ica ........................... Rozdzień—Szopienice . 13.50
C ieszyn (okręg) . . . 77.22 R o z w a d ó w ......................
C h orostków ..................... 8.20 R y d u łta n y ...................... 25.00
C h o rzó w ........................... 10.90 S a m b o r ...........................
Goszcza (w pisow e) . . 0.50 S ie lce  ................................ 6.40
Grodzisk pod W arszawą 21.50 S k o l e ................................. 36.00
Huta Królewska . . . 17.00 S ła w k ó w ...........................
I ł o w o ................................. S o s n o w ie c ......................
Janów (Ś ląsk) . . . . 8.40 Starzyn (pod Puckiem ) 3.90
Janów (pod Lwowem) . 7.30 T rzem eszn o......................
Jarosław  . . . . . . T u rk a .................................
J a c u c ic e ........................... Toruń (okręg) . . . . 30.00
Kom o r n o ........................... 21.00 Uniejów 6.00
Kosztowa (Ś lą sk ) . . 5.40 W in n ik i ........................... 11.15
K le p a r ó w ....................... W itk o w o ........................... 7.78
K r a k ó w ............................ 100.00 W rześn ia ........................... 6.66
Lidzbark ........................... 8.70 Z a g ó r z e ........................... 6.00
Lwów—Macierz . . 47.90 Z abłotów ...........................
Lwów, I V ...................... 31.00 Załoźce ........................... 7.20
Ł ańcut . . . . . . Zawałda (Ś ląsk) . . . 2.20
Miasto Nowe (Pomorze) 10.40 Z a w i e r c i e ...................... 18.30
M ikulińce . . . 28.00 Z b a r a ż ...........................
M onasterzyska . . . 14.60 Z ło c z ó w ...........................
M r o c z a ........................... Ż ó łk i e w ........................... 17.70
M y s ło w ic e ...................... ? 17/IV . . . . 6.80
N iw k a ................................ Chodorów (za protokuł) 0.28

Dh Skarbnik Związku przypomina, że Okręgi obowią
zane są zapłacić za w ysłane protokuły.

III. Lustracja gniazd  małopolsk ich .
(Ciąg dalszy).

16. Sokół w Jarosław iu (lustr. 20.11. 924) po
siada b. ładny i duży budynek, w którym mieści 
się sala teatralna, ćwiczenia zaś gimnastyczne od
bywają się w małej sali na I piętrze. Członków 
liczy towarzystwo 408, z których 12 osób oddaje 
się ćwiczeniom fizycznym. Zarząd odbył 19 posie
dzeń i 1 walne zgromadzenie. Towarzystwo je s t 
w trakcie budowy wielkiego boiska i pawilonu 
gimnastycznego na zakupionym terenie. W kasie
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zastan o  2 9 ,440,000  m kp., a w  k as ie  k inow ej 
177  206,441 mp. g o tó w k ą. N a ćw iczen iu  lu s tra c y j
n em  było 20 dziew cząt, 10 chłopców , lO c z ło n k o w  
i 14 m łodzieży rzem ieśln iczej. W k ła d k i do Zw.

Dz. i ^ g ł a  w L eża jsk u  (lu str . 23.11. 1924) l i 
czy 82 członków . Ć w iczenia  s ię  n ie odbyw ają , to 
w arzy stw o  posiada p a rce lę  b u d o w lan ą , n a  k tó re j 
m a  s ta n ą ć  dom  narodow y, w  k tó ry m  będzie sa la  
g im n asty czn a . Z arząd  odby ł w  r. -
posiedzeń  i 1 w aln e  zg rom adzen ie . R ok ad m in i
s tra c y jn y  zam k n ię to  czystym  dochodem  3,231,039 
m kp . T ow arzystw o  je s t  w  s tad ju m  o rg an izacy j-

nem’ 18. Sokół w  S an o k u  (lu s tr . 8 . I I I .  924) liczy  
264 członków , w  tern  40 osób ćw iczących się. Ćwi
czen ia  od b y w ają  s ię  w e w łasn e j sa li, połączonej ze 
sceną. Ze sa li  te j k o rz y s ta  rów nież m iejscow e 
g im n az ju m  p a ń s tw o w e -2 8  godz. ty godn iow o . Za
rząd  odby ł 17 posiedzeń  i 1 w a ln e  zgrom . K ok 1923 
zam k n ię to  n ad w y żk ą k aso w ą 3,657,140 m kp. W k ła d 
k i  do Zw. D ziel, i  O k ręg u  zap łacone. Na ćw icze
n iu  lu s tracy jn e m  było  15 dziew cząt. Na zeb ran iu  
członków  (20 osób) om aw iano  sp ra w ę  ćw iczeń  g im 
nasty czn y ch , sp o rtu  i p rzysposob ien ia  w ojskow ego.

19 Sokół w  Z agórzu (lu s tr . 9 .III. 924) m a 
153 członków , w  tern  25 osób ćw iczących  się, po
s ia d a  w łasn y  d rew n ian y  b u d y n ek  ze s a lą  g im n a 
s ty czn a  (12.9), po łączoną ze sceną, obok bud y n k u  
bo isko  jeszcze n ie  urządzone. Z arząd odbył w  ro k u  
ad m in is tracy jn y m  11 posiedź, i  1 w al. zg ro m ad ze
n ie ; w k ła d k i do Zw. Dz. i Okr. zap łacone. K sięga  
k a so w a  w y k azu je  w  dn iu  lu s tra c j i  g o to w k ę  14,997,806 
m p. o w iczen ia  z pow odu b ra k u  opału  m e  odbyw a- 
ły  się. N a posiedzen iu  Zw. podnoszono w ie le  spraw ,
m i ę d z y  i n n e m i  in terp e lo w an o  lu s tra to ra  c o d o  o s ta t
n ieg o  k o m u n ik a tu  P rzew o d n ic tw a  Z w iązku.

20. Sokół w  C hyrow ie ( lu s tr .. lO .III, 1924) 
liczy  89 członków , z pom iędzy M órych  n ik t  n ie 
u p ra w ia  ćw iczeń  fizycznych; p o siM a w ła sn y  m u 
ro w an y  b u d y n ek , n iew ykończony , w  k tó ry m  sa la  
(9.17) już  je s t zd a tn a  do u ż y tk u . Obok b u d y n k u  
zn a jd u jem y  p lac, n a d a ją cy  s ię  n a  m niejsze boisko . 
Z arząd  odbył w  r. 1923 za ledw ie 4 posiedzen ia  i  1 
w a ln e  zg ro m ad zen ie  — ab sen to w am e s ię  ezłonkow  
za rząd u  n a  po sied zen iach  w ie lk ie . W  k a s ie  g o 
tó w k a  13 ,00 0 ,153 , a le  o p ła ty  do Zw. Dz. i O ki. 
n ie  uiszczone. N a  zeb ran iu  lu s tra c y jn e m  p o ru sza
no p rzed ew szy stk iem  sp raw ę  ćw iczeń .

21. Sokół w  D obrom ilu  (lu str. l l . I I I .  924) l i 
czy 165 cz ło n k ó w — z k tó ry ch  n ik t  n ie  oddaje  się 
ćw iczeniom  fizycznym . T ow arzystw o  p o siad a  w ła 
sn y  m u row any  b u d y n ek —z sa lą  te a tr a ln ą  (k inow ą) 
pod w zględem  g im n asty czn y m  p ra w ie  m e  u rz ą 
dzoną. Z arząd  odbył w  r. adm in . 14 posiedź, i  2 
w al. zgrom adź. L iczne rezy g n ac je  za b ie ra ją  duzo 
czasu . R ok zam k n ię to  n ad w y żk ą  3,794,342 mp. 
W k ład k i do Zw. Dz. i O kr. zapłacone.

N a posiedzen iu  lu s tracy jn e m  om aw iano  m ię
dzy in n em i p rzed ew szy stk iem  sp raw ę  u ru ch o m ie 
n i a  ćw iczeń fizycznych . , „ 0 /111 !

22 Sokół w  Sam borze (lu s tr . 13.111. 19^4) l i 
czy 246 członków , w  tern  14 ćw iczących  się; p o 
s ia d a  p ięk n y  duży b u d y n ek  z s a lą  g im n as ty czn ą— 
będącą  za razem  i  s a lą  te a tr a ln ą  — i boczne u b ik a 
cje  w jed n e j z n ich  je s t  c z y te ln ia  dzienników . 
B o isk a  obok sa li n iem a, Z arząd  odbył w  r. adm . 
22 posied zen ia  i 2 w a ln e  zg ro m ad zen ia . N a p o rząd 
k u  dziennym  częste re zy g n ac je . Ć w iczen ia  lu s tra 
cy jn eg o  n ie  było, bo d la  b ra k u  u p a łu  cw iczem a 
w ogóle n ie  o d b y w ają  się. K sięgę k aso w ą za rok  
1924 zam k n ię to  n ad w y żk ą  64,126,621 m p. N a po

sied zen iu  lu s tracy jn e m  poruszano  sp ra w ę  o p ła t do 
Zw Dz. i  Okr., p rzy g o to w an ia  rezerw , sp raw ę  ćw i
czeń członków  i m łodzieży, sp raw ę b o isk a , nacze l
n ik a , k o m u n ik a t P rzew . Zw. s to su n ek  sk a u tu  do 
S okoła i w ie le  in n y ch  ze S okołem  zw iązanych

sp ra w .^  gokół w Q r5,iku Ja g ie llo ń sk im  (lu s t. 
26.IV. 1924) liczy  226 członków , z k tó ry ch  15 od
d a je  s ię  ćw iczeniom  fizycznym  — p o siad a  oddział 
m łodzieży ćw iczącej się  z 48 osób złożony, n ad to  
k lu b  sportow y „ Ja g ie llo n ję1*; b u d y n ek  w łasn y  m u 
row any  z s a lą  g im n asty czn ą  (9.16) i  sceną. Z arząd  
w  r. ad m in is tracy jn y m  odbył 2L posiedzeń  i 2 w a l 
n e  zgrom adzen ia . R ok adm . zam k n ię to  n ad w y żk ą  
9 854,500 m p., w k ła d k i do Zw. D z . i  O kr. zap łaco 
no N a ć w i c z e n i u  lu s tra cy jn e m  prow adzonem  przez
zaśt. naczeln . St. M aruszczaka było  22 dziew czą t, 
30 so k o lic  i 21 sokołów . N a posied zen iu  lu s t r a 
cy jnem  poruszono w ie le  sp raw  soko lich  i  sk o n s ta 
to w an o  p racę  z zapałem  i sku teczną.

24. Sokół w  Ż ółkw i (lu str. 4.1 V. 1924) liczy  
220 członków , w  tern  4 ćw iczących s ię  i 12 z m ło
dzieży rzem ieśln icze j, na leżących  do S. D. S. lo- 
w arzy stw o  posiada w łasn y  m u row any  b udynek , 
zn a jd u jący  się  obecn ie  w  s ta n ie  odbudow y. Z arząd 
odby ł w  r. adm . 17 posiedź, i  2 w a ln e  zg ro m ad ze
n ia . R ok ad m in is tr . zam k n ię to  n ad w y żk ą  kaso w ą 
w kw ocie  11,874,279 m p. W k ła d k i do Zw. Dz. 
i O kr zap łacono. D łu g  T o w arzy stw a  w ynosi 16,000 
k ., 8,000,000 m k. i 300 zł. Ć w iczenia lu s tra c y jn e 
go n ie  było. N a posiedzen iu  lu s t,  podnoszono sp ra- 
w ę u ru ch o m ien ia  ćw iczeń fizycznych  p ro w ad zen ia  
g ie r  i zabaw  r u c h o w y c h - i  u p ra w ian ia  lek k ie j a t le 
ty k i.

25. Sokół w  K am ionce S tru m iłło w ej (lu s tr .
9 IV . 1924) liczy  201 członków , w tern  21 ćw iczą
cych  się. T ow arzystw o  p o siad a  w łasn y  p a rte ro w y  
b u d y n ek , w  k tó ry m  m ieśc i s ię  sa la  ze scen ą , czę
ściow o u rządzona . Tuż przy b u d y n k u  j e s t  bo isko  
( 100 .55 ). Z arząd  odbył w  r. adm . 13 posiedź, i  1 
w a ln e  zgrom . K asa  w y k azu je  go tów ki 9,673,342 
m p. W k ła d k i do Zw. Dz. i Okr. zapłacono. N a 
ćw iczen iu  lu s tra c y jn e m  było  18 członków . N a p o 
s ied zen iu  lu s tra c y jn e m  przeprow adzono d y sk u sję  
co do celów  i zad ań  Sokoła i u rząd zen ia  p ły w aln i, 
ze w zg lęd u  n a  bardzo  b lizk ie  sąsied z tw o  z B ugiem .

26. Sokół w  B o ry sław iu  ( lu s tr .  9.IV. 1924) 
liczy  292  członków  w  ogóle a 16 ćw iczących  się, 
uczniów  p ry w a tn y ch  m a  32. T ow arzystw o  posiada 
w ła sn y  b u d y n ek  (m ur p ru sk i), w  k tó ry m  m ieści 
s ię  sa la  g im n as ty czn a , będąca rów nież sa lą  te a 
tra ln ą , często  w yna jm ow aną. Z arząd  odbył w  r. a d 
m in. 14 posiedź, i 1 w a ln e  zgrom . W  k as ie  za 
s tan o  g o tó w k ą 965,711,975 m p. W k ła d k i do Zw. 
Dz. i  O kr. zap łacono . N a posiedzen iu  lu s tra c y j
nem  p rzed ew szy stk iem  zas tan aw ian o  s ię  n ad  pod
n ies ien i w  to w arzy s tw ie  w y ch o w an ia  fizycznego , 
ć w ic zen ia  lu s tracy jn e g o  n ie  było.

27. Sokół w D rohobyczu  (lu s tr . ll.IV  1924) 
liczy 405 członków , w  tern 12 ćw iczących  się. U cz
n iów  i  u czen ie  p ry w a tn y ch  po siad a  42 (20 chł., 22 
dziew .) oddział sportow y liczy  70 osób. T o w arzy 
stw o  je s t  w łaśc ic ie lem  dużego, m u row anego  b u 
d y n k u , w  k tó ry m  m ieśc i s ię  sa la  g im n as ty czn a  ze 
sceną , n ie  dość czysto  u trzy m an ą . Z arząd  odbył 
w  r. adm in . 14 posiedzeń i l  w a ln e  zg rom adzen ie , 
ro k  zam k n ię to  n ad w y żk ą  4,562,473 m p. N a ćw i
czen iu  lu s tracy jn em  8 sta rszy ch  chłopców ; cz łon 
ków  b ra k . N a posiedzen iu  lu s tracy jn em  obecnych  
9 członków  Z arządu , za in te reso w an ie  s ię  sp raw a
m i szko lnem i, a m iędzy in n em i sp ra w ą  w ychow a
n ia  fizycznego  m ałe . Wł. Swiątkiewicz.
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Dział L i teracki .
Wspomnienie pośmiertne.

±
Druh Kazimierz SroKowsKi, założyciel SoKoła 
w Zagłębiu DąbrowsKiem, b. Prezes dawnego 
ZwiązKu SoKolego w b. Królestwie PolsKiem.

1 znów śm ierć w yryw a z naszych sz e re 
gów  jednego z zasłużonych!

W dniu 22 m aja  zm arł w  D ąbrow ie Gór
niczej jeden z daw nych pionierów  ruchu so 
kolego w  b. K rólestw ie Kongresowem , ś. p. 
Druh Kazimierz Srokow ski, zacny człowiek, 
praw y obyw atel kraju, niestrudzony p racow 
nik na niw ie sokolej.

Ś. p. Kazim ierz Srokow ski urodził się 
w  r. 1864 w  D ąbrow ie Górniczej. Po ukoń
czeniu szkół średnich w  P iotrkow ie oraz uni
w ersy tetu  w  Petersburgu  ze stopniem  kandy
data nauk m atem atycznych, ś. p. S rokow ski 
zgodnie ze sw em  przekonaniem , k tóre n a k a 
zuje mu pracow ać we w łasnym  kraju, chociażby 
z w yrzeczeniem  się św ietniejszej k a rje ry  na 
obczyźnie, w raca  w  r. 1889 do rodzinnej D ą
brow y i s ta je  do pracy w  przem yśle górni
czym. W r. 1896 obejmuje stanow isko sek re 
ta rza  Rady Zjazdu Przem ysłow ców  Górniczych, 
k tóre to obow iązki pełni do chwili zgonu. 
Nadto od chwili pow stania szkół pryw atnych 
polskich ś. p. S rokow ski część swego czasu 
pośw ięca nauczaniu m atem atyki w tych szko
łach.

Zajęcia zaw odow e nie przeszkadzają ś. p. 
Srokow skiem u oddaw ać się z zapałem  pracy 
społecznej, skierow anej ku m aterjalnem u, um y
słowem u i narodow em u podniesieniu rzesz 
robotniczych. Bierze zatem ś. p. Srokow ski 
nader czynny udział w  zakładaniu i p row a
dzeniu kooperatyw  robotniczych, bibljotek, 
w ykładów  popularnych, Kół Macierzy Szkol
nej, kolportuje osobiście z K rakow a P rzeg ląd  
W szechpolski, Polaka i inne w ydaw nictw a, 
budzące ducha narodow ego. W r. 1905 w espół 
z innymi zakłada i organizuje w  Zagłębiu 
D ąbrow skiem  gniazda sokole, skupia je  w  jed
nolitą całość i, powołany przez nie na stano 
w isko P rezesa  O kręgu, kieruje nim aż do 
r. 1917, w  którym  to roku w ybrany zostaje 
na P rezesa  Związku Sokolego w  b. K rólestw ie. 
W la tach  1918 i 1919 bierze czynny udział 
w  organizow aniu ogólno - polskiego Związku 
Sokolego.

W chwili w ybuchu wojny św iatow ej g n ia 
zda Sokole w  Zagłębiu D ąbrow skiem  sta ją  
się w szędzie podstaw ą straży  obyw atelskich. 
S. p. Kazim ierz S rokow ski powołany zostaje 
na Głównego N aczelnika tych straży , opraco

w uje dla nich sta tu t, u jednostajn ia  i uzgadnia 
ich działalność w  całem Zagłębiu. W styczniu 
1915 r, za sw e nieprzychylne stanow isko w o
bec niem ieckich i austrjack ich  zaborców  ś. p. 
Srokow ski zostaje aresztow any  i oddany pod 
sąd, a następnie in ternow any w  D rosendorfie 
i zwolniony dopiero w  połowie r. 1916. —- 
Po pow rocie do D ąbrow y rozpoczyna s taran ia  
u w ładz o legalizację gniazd sokolich w  oku
pacji austrjackiej, s ta ran ia  te  jednak spotykają 
się z niepowodzeniem . Po ucieczce okupan
tów, ś. p. S rokow ski niezw łocznie zabiega
0 w znow ienie działalności gniazd Sokolich 
w  Zagłębiu i całym  b. zaborze rosyjskim , 
a następnie o zlanie się trzech  zw iązków  
Sokolich w  jeden. Gdy to ostatnie  stało się 
faktem  dokonanym, ś. p. S rokow ski ze w zg lę
du na w iek i zdrow ie usuw a się  od czynnego 
k ierow nictw a w  Sokole.

Ukochanie ziemi rodzinnej, przyw iązanie 
do idei sokolej, niezależność przekonań i zgodne 
z niemi postępow anie, a nadto w ielka energja
1 pracow itość —  oto cechy charak terystyczne 
ś. p. D ruha Kazim ierza Srokow skiego. Niechże 
Ci, Zacny Druhu, ziem ia rodzinna lekką będzie, 
a pam ięć o Tobie w  Sokolstw ie polskiem 
niech w ieczną pozostanie!

Zadania SoKolstwa polsKiego.
Sokolstwo polskie staje w wolnej Ojczyźnie 

wobec nowych zadań W zakresie pracy ogólnona
rodowej.

1. Nieskończona jeszcze walka narodu pol
skiego. Odwieczni wrogowie Polski nie przestają 
snuć planów powtórnego zniszczenia odbudowanego 
państwa. Jedynie czujność społeczeństwa, w każ
dej chwili gotowego do obrony zagrożonych granic, 
może zapewnić spokój i bezpieczeństwo. Karne 
szeregi, ujęte w karby wojskowej dyscypliny, są 
jednem z pierwszych zadań Sokolstwa polskiego-

2. Energja i sprawność państwa spoczywają 
w społeczeństwie, którego żywotność i siła zawi
sły od jednostek, zdrowych fizycznie i nieskazitel
nych moralnie. Dewiza: „w zdrowem ciele, zdro
wy duch!“ zawsze się sprawdza, więc i dziś, jako 
hasło sokole, nie przestaje być żywotną. Powo
jenna psychoza, skrajny materjalizm, rozluźniający 
społeczeństwo wewnętrznie, wskazujący jednostkom 
drogę zgubnego egoizmu i sobkostwa — to obraz 
duchowej struktury wielkiej części dzisiejszych 
społeczeństw.

Otóż, nie pozwolić karłowacieć narodowi, który 
wiekowa przeszłość do wielkich powołała misji, 
nie dopuścić, by zaraza ciemnych elementów, co
raz szersze zataczając kręgi, niszczyła dorobek po
koleń — to droga Sokoła, zarówno przez wycho
wanie fizyczne, jak  i kształcenie moralne.

3. Szeregi sokole łączyła i łączy spójnia so
lidarności. Ona usuwa na bok różnice, wynikające



—  38  —

z uwarstw ienia społecznego, różnice zawodów i sta
nów; ona stwarza zastępy pracujących razem dla 
jednej myśli i jednego celu, dla narodu. Dlatego 
Sokół może i powinien być w łonie społeczeństwa 
przeciwwagą dla tych wywrotowych prądów, które 
niszczą wiązadła organizacji spęłecznej, traw ią or
ganizm narodowy, karmiąc go hasłam i w alki 
w szystkich ze wszystkimi. Organizacja sokola, 
oparta na gruncie zrozumienia interesu narodo
wego, tudzież poważnej pracy zbiorowej, staje się 
koniecznością, jeżeli naród polski ma skutecznie 
staw ić czoło wrogom.

4. Pierwszorzędna rola przypada „Sokołowi" 
polskiemu na kresach wschodnich i zachodnich: 
stać się ośrodkiem polskiej myśli narodowej i pol
skiej kultury. Gniazda sokole na kresach mogą 
się stać podstawą akcji, zmierzającej do zupełnego 
zjednoczenia narodowego także tych elementów, 
które stale ciążyły i ciążą ku Polsce. Kresowe 
gniazda sokole powinny stać się szkołami, z któ- 
rychby wychodzili chorążowie sztandaru obrony 
polskiego stanu posiadania wszędzie tam, gdzie 
nurtuje polska myśl i gdzie praca rąk polskich 
znaczy swoje ślady.

Toteż zlot wileński, jako „kresowy", czwarty 
z rzędu po zlotach lwowskim, poznańskim i cie
szyńskim, winien podobnie, ja k  tam te, stać się 
potężnym wyrazem zrozumienia tego chlubnego 
zadania, które grodom kresowym państw a naszego 
powierzyła historja i życie.

Dr. Eugenjusz Wunsch.

O szKodliwości ćwiczeń.
Proton to me blaptejn. Te w ielkie słowa: 

„Przedewszystkiem — nie szkodzić"! słowa prze
strogi słynnego lekarza greckiego Hippokratesa 
(V wiek przed Chrystusem) stosują się nietylko 
do lecznictwa, lecz również do wszelkich zabiegów 
fizycznych, zatem też i do ćwiczeń cielesnych.

„Nie szkodzić" — oto zasada, która wszędzie 
obowiązywać winna, nie wyłączając . gim nastyki 
i sportu.

Ponieważ każda żywa jednostka ludzka ma 
swoją odrębną fizyczną postać pod względem wy
trzymałości, hartu  oraz rozwoju kośćca i mięsa, 
należy tedy starać się o indywidualizację, o po
dział grup ćwiczących i ćwiczeń przerabianych 
podług płci, wieku, rozwoju ciała i t. d., o ile to 
tylko je s t możliwem. Unikajmy, jak  ognia, sza
blonu, gdyż tylko same szkody tutaj przynieść 
on może.

Na jeden organ specjalnie winniśmy zwrócić 
naszą uwagę, jako na najważniejszy, mianowicie — 
na serce, gdyż praca jego nigdy nie ustaje i 5°/0 
całkowitej dziennej energji mięśniowej wynosi. 
Mięsień zatem sercowy najbardziej nam szczędzić 
wypadnie i starać się go nie przeforsowywać przez 
staw ianie mu zbyt wygórowanych wymagań.

Szkodliwe będą t. zw. wysiłki. Każdy nad

mierny skurcz mięśniowy, wywołujący chwilowe 
zatrzymanie oddechu zwie się wysiłkiem. Wysiłek, 
jako  taki, jest szkodliwy, gdyż wywołuje zabu
rzenia w normalnym rytmie skurczów sercowych. 
Po zatrzymaniu oddechu skurcze serca stają się 
nierówne, rzadsze i mniej silne, co się odpowied
nio zaznacza na krzywej sfigmograficznej, i to dla
tego, że w małem krążeniu krwi (w płucach) 
zwiększone powstają opory. Gdy zaś ćwiczący 
znowu oddychać zaczyna, skurcze znowu są sil
niejsze, lecz częstość ich zwiększona, co trw a k ilka 
lub kilkanaście minut, zależnie od wieku. Silne 
wzruszenia psychiczne również wywoływać mogą 
wstrzymanie oddechu i zaburzenia w czynności 
serca. Musimy się zatem zgodzić, iż racjonalna 
gim nastyka winna unikać wysiłków.

Starają się o to nowe szkoły gimnastyczne, 
wprowadzając ćwiczenia racjonalne, szczególniej 
szkoły francuskie (Demeny, Herart) przez umyślne 
unikanie forsownyćh ruchów (system niemiecki 
Sandow’a), co je s t znaoznym postępem w gim na
styce naukowej, którego niestety nie widzą ci, 
którzy uparcie się trzymają, ja k  dogmatu, systemu 
Linga, zresztą świetnego przez intuicję jego twórcy. 
Francuzi, by zmniejszyć wysiłki, proponują ćwi
czyć w ruchu.

Nadmierna praca mięśni, zwłaszcza przy osią
ganiu wyczynów, może zniszczyć nawet i zdrowe 
serce. Mam tu  na myśli zbytnio rozszerzone t. zw. 
„wole" serca atletów, nieraz powstałe po kilku 
godzinach nadmiernej pracy zawodowej. Te wady 
notował profesor dr. Ą. Gluziński u 20 fotbalistów, 
konstatując przerost lewego serca. Prowadzą one 
często do nagłej śmierci (np. atleci Oettinger, Li
piński i in.). Jeżeli zdrowe konstytucjonalne serce 
nie może sobie tutaj poradzić, cóż mówić o ludziach 
starszych ze zwapnieniem tętnic, o dzieciach z cho
robami nerek, rodzącymi opory sercu i t. d. Ludzie 
ci prędko mogą uledz niedomodze serca.

Pamiętajmy więc, iż:
1) nie wolno ćwiczyć natychm iast po prze

byciu chorób zakaźnych, gdyż organa mogą być na 
tyle zmienione, że nawet umiarkowane ćwiczenia 
mogą wywołać niemoc w osłabiałych narządach 
(tłuszczowe zwyrodnienia np. po tyfusie i płonicy);

2) trzeba unikać ćwiczeń cielesnych podczas 
chorób płciowych, np. podczas rzeżączki, by nie 
przedłużać trw ania takowej;

3) hobiety winny się wstrzymać od ćwiczeń 
podczas krwawień miesięcznych, by ich przebiegu 
nie paczyć, gdyż przekrwione narządy brzuszne po 
ćwiczeniach więcej krwawić zaczną; pam iętać na
leży, że okres ten w życiu kobiety często połą
czony bywa z podniesioną ciepłotą.

Mówiliśmy dużo o organie krążenia central
nym — o sercu, lub o peryferycznych — o naczy
niach; również jednak  brany być winien pod uwagę 
przy prowadzeniu ćwiczeń skład samej krwi, jako 
tkanki tlenonośnej, a więc b. ważnej. Osoby nie-
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dokrwiste, szczególnie zaś młodzież blednicza, nie 
powinny stosować innej gim nastyki, prócz leczni
czej, i to pod okiem troskliwego lekarza.

Badania ćwiczących wykazały, iż dłuższe ćwi
czenia wywoływać mogą gorączkę, nieraz znaczną 
do 39° C., szybko znikającą coprawda, objaśnianą 
przez zatrucie organizmu produktami rozpadu biał
kowego. Ponieważ ciało to (kwasy) szybko bywa 
zobojętnione przez organizm lub też wydzielone — 
ciepłota więc spada.

Nie mogę tu  poruszać wskazań gim nastyki 
leczniczej, gdyż nie ten  tem at obrałem. Muszę 
jednak zaznaczyć, że przeciwwskazaniem do ćwi
czeń metodycznych są choroby chirurgiczne, a więc: 
przepukliny, chroniczne zapalenie w yrostka robacz
kowego lub stawów wielkich etc. Forsowna gim 
nastyka sama spowodować może u osób predyspo
nowanych przepukliny, szczególnie pachwinową, 
oraz rozdęcie żył kończyn dolnych, specjalnie 
na łydkach. Dziać się to może u osób młodych 
nawet.

Jako oddzielną sprawę chorobową, spowodo
waną przez nieracjonalną i zbyt gwałtowną gim na
stykę, musimy opisać ostre rozszerzenie serca, po
wstające nagle i budzące znaczne obawy. 1 rof. dr. 
Gluziński przypomina o wypadku śmiertelnym na 
tern tle u młodego atlety. Zwykle powstaje nagle 
ogólna słabość, zatykanie przy ruchach,^ różnorodne 
szmery w sercu, sinica ust, obrzęki nóg. Jedynie 
pomódz mogą odpoczynek i leki nasercowe. Cho
roba taka z najzdrowszego zrobić może inwalidę 
na całe życie, jak  to zaznacza dr. Pawiński.

Aby zapobiedz złym skutkom ćwiczeń nad
miernych trzeba:

1) unikać wysiłków i starać się o równe, 
gładkie wykonywanie ćwiczeń; 2) przy pierwszych 
objawach niedomagań zwrócić się do lekarza z za
pytaniem, czy można ćwiczyć; 3) młodzież i dzieci 
nie powinny ćwiczyć inaczej, jak  po zasiągnięciu
rady specjalisty.

Uwagi te i przestrogi nie powinny nas zrażać! 
Winniśmy pamiętać, iż racjonalna gim nastyka daje 
swobodę naszym ruchom uodpornia nasze organa, 
co je s t koniecznem dla ich prawidłowej funkcji.

Dr. L. R. Sobieszczański.

SoKół w Niemczech.
Niejednemu z nas, interesującem u się bliżej 

życiem całego Sokolstwa, niezawodnie przychodziło 
na myśl, co się też stało z gniazdami naszemi, 
które pozostały w Państwie Niemieckiem.

Od dłuższego już czasu ani w prasie krajowej 
ani w prasie sokolej nie było o nich żadnych w ia
domości. Zdawać się więc nam powoli zaczęło, że 
niezawodnie Towarzystwa sokole w Niemczech
przestały istnieć.

Mógł niejeden w tej myśli się utwierdzić, boć 
dochodziły nas inne wieści, że na północy Francji, 
powstają w szybkiem tempie nowe nasze Towa
rzystwa i że członkowie ich, to nasi rodacy z Nie

miec, którzy zmuszeni stosunkami, przenoszą się 
do Francji.

A jednak  miałem sposobność sprawdzić, że 
byliśmy w błędzie, że Sokół polski w Niemczech 
istnieje, pracuje i rozwija się, powoli zdążając do 
stanu przedwojennego. Prawda, że ilość gniazd 
zmalała, gdyż w Westfalji stosunki bardzo się 
zmieniły, ale pomimo to istniejące tam  jeszcze 
gniazda pracują, a oprócz tego pozostał Berlin 
z 6 gniazdami, Hamburg z 4 gniazdami, Lipsk, 
Drezno i jeszcze niektóre inne miejscowości, któ
rych na razie nie dało się sprawdzić.

W szczególności poświęciłem nieco czasu okrę
gowi w Berlinie, by się zetknąć i zapoznać bliżej 
z zarządem okręgu, z niektórym i pracownikami 
z dawnej przedwojennej szkoły, a także by dowie
dzieć się o pracy i jej wynikach, a w szczególności
0 stanie Sokolstwa w okręgu. I przyznać muszę, 
że odniosłem jaknajm ilsze i najkorzystniejsze w ra
żenie.

Dzięki uprzejmości d-ha Gutschego (byłego 
zastępcy naczelnika Związku w Państw ie Nie
mieckiem przed wojną) zebrał się Zarząd okręgu, 
na którem miałem sposobność przedstawić obecnym 
druhom stan prac sokolich w kraju i naodwrót 
zaznajomiono mnie o stanie ich gniazd, ruchu ćwi
czebnym i towarzyskim i o tern wszystkiem, co 
ich boli i smuci, co im pomaga, a co utrudnia 
pracę na obczyźnie. I przyznać trzeba, że pomimo 
trudności nieuregulowanego życia powojennego 
w Niemczech, wyniki naszej pracy sokolej są za
dowalające. W ystarczy wziąć wyniki zlotu okrę
gowego w roku 1923, aby się przekonać, że praca 
w gniazdach istnieje, że w tym całym ruchu nie 
brak  pozytywnej treści. Na boisku do ćwiczeń 
wolnych stanęło 98 druhów; młodzieży męskiej 
ćwiczyło chorągiewkami 25, młodzieży żeńskiej 
z szarfą 27, druhiń stanęło do ćwiczeń 67. Są to 
liczby, których się wstydzić nie trzeba, a i  wyniki 
z lekkoatletyki i ilość zawodników wskazuje, że
1 ten dział pracy sokolej w Berlinie ma nale
żyte zrozumienie i rozwija się. Tak było roku ze
szłego, a w tym roku już zapowiedziano zlot i Z a
rząd okręgu zapewnia, że zarówno liczbą, ja k  i wy
nikam i będzie on stał o wiele wyżej, gdyż praca 
wre, przygotowania w całej pełni, zapał wielki. 
A pozatem, ileż różnych uroczystości w gniazdach 
dla pokrzepienia ducha, dla ugruntow ania naszej 
idei sokolej w sercach Polaków. W ystarczy choćby 
wspomnieć o uroczystości 35 lecia Gniazda I, którą 
obchodzono w dniu 8.XII 923.

Wspomnieć należy również, że do niedawna 
wydawano własny organ sokoli: „Sokół na obczyź
nie", i tylko mocno nieuregulowane stosunki mo
netarne w Niemczech zmusiły do zaniechania tego 
wydawnictwa. Dziś korzystają sokoli z gościny 
na łamach „Dziennika Berlińskiego”, w którym 
nieomal codzień znaleść można jak ieś wiadomości 
o życiu Sokoła, a oprócz tego, co tydzień część 
dziennika poświęcona je st Wychowaniu Fizycznemu.
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Obecny zarząd żywi nadzieję, że wkrótce znowu 
będzie mógł przystąpić do wznowienia „Sokoła na 
obczyźnie*, a trzeba przyznać, że obecny zarząd 
okręgu składa się z druhów, którzy już przy pierw- 
szem zetknięciu robią wrażenie łudzi, pełnych za
pału i wielkiej chęci do pracy sokolej; i byłoby 
stokroć łatw iej im pracować, gdyby nie natrafiali 
na trudności, które jeszcze do niedawna nie były 
im znane, ze strony ludzi, może i dobrych chęci, 
ale zbyt jednostronnie, zbyt ciasno stawiających 
interesy organizacji ponad wielkie zadania, jak ie  
ma do spełnienia całe społeczeństwo polskie na 
obczyźnie. Jedną z takich bolączek, które trapią 
zarząd, je st to trudność porozumienia się z reprezen
tantem  Harcerstwa w dziedzinie organiżowania 
młodzieży na terenie Berlina.

Z innymi polskimi organizacjami nasze wła
dze sokole m ają żywy kontakt i ja k  najlepsze sto
sunki, jak  to zresztą miałem sposobność sprawdzić 
w osobistej rozmowie z przezacnym prezesem 
Związku Polaków na państwo niemieckie, z p. hr. 
Sierakowskim.

Władze nasze państwowe (Poselstwo i Gene
ralny konsulat) również okazują życzliwość, zrozu
mienie i poparcie Sokolstwu, w szczególności zaś 
sekretarz poselstwa, p. Morawski.

W  końcu muszę dodać, że okręg liczy około 
500 druhów i druhen i ma około 300 młodzieży 
żeńskiej i męskiej; okręg ćwiczy w salach gim na
stycznych szkół niemieckich za opłatą, latem  ćwi
czą na boisku w Charlotenburgu.

Na czele Okręgu stoi prezes, dr Sarnowski, 
sekretarzem  je s t K. Bruss, pozatem: Kołodziejczak, 
Małkowski M., Balcerek, Grześkowiak.

M. M., sekretarz.

B i b l i o g r a f j a .
Czesław Kłoś. Lekkoatletyka (ćwiczenia pro

ste), wyd. drugie, rozszerzone, opracowali H. Je 
ziorowski i dr. Czesław Kłoś. Warszawa 1924. 
Cena 3.00 złp., str. 96.

U kazał się w drugiem wydaniu podręcznik 
lekkoatletyki dha. Kłosia.

Nie można powiedzieć, że podręcznik ten je st 
u nas już znany, a to z tej przyczyny, że pierwsze 
wydanie jego rozchwytane było przed wojną tak 
szybko, że dzisiaj tylko starsza generacja posiada 
oddzielne i rzadkie egzemplarze.

Nie wątpimy, że i drugie wydanie rozejdzie 
się bardzo szybko, w skutek czego radzimy naszym 
dhom zawczasu zaopatrzyć się w tak  niezbędny 
podręcznik, gdyż przy trudnościach, na jak ie  na
potykają powojenne wydawnictwa, trzecie wydanie 
może się ukazać dopiero znowu po dłuższej przer
wie czasu.

Fachowe omówienie dziełka, które, nawiasem 
mówiąc, je s t najobszerniejsze nietylko w literatu
rze naszej, ale i zagranicznej, pozostawiamy sobie 
do następnego numeru.

Tymczasem nadmieniamy, że w trzydziestu 
paru rozdziałach omawia autor wszystko, co mło
demu adeptowi sztuki lekkoatletycznej je st po
trzebne.

Ja k  wyjaśnia autor, który dziełko wydał w ła
snym nakładem, udzieli on Gniazdom, zam aw iają
cym przynajmniej 30 egzemplarzy, rabatu, oddając 
egzemplarz po 2 zł. Pojedyńczy egzemplarz koszto
wać będzie 3 zł. Zamawiać należy u autora, W ar
szawa, Smolna 10 m. 7.

Okólniki i Komunikaty Dzielnic.
DZIELNICA MAZOWIECKA.

O kólnik  JNfa 11 (zlotow y).
1. Zlot Kresowy odbywać się będzie w mo

mencie największego może napięcia sytuacji poli
tycznej na naszej granicy z Litwą Kowieńską. 
Sympatycy Litwy Kowieńskiej, zamieszkali w W il
nie, nie omieszkają wykorzystać na rzecz przeci
wnika każdego naszego fałszywego kroku, uchy
bienia karności i dyscypliny, dlatego też Przewo
dnictwo Dzielnicy wzywa jadących na Zlot Kreso
wy do przestrzegania wszystkich obowiązujących 
przepisów sokolich i zachowania się, licującego 
z godnością Polaka i Sokoła. Wszyscy uczestnicy 
Zlotu są od chwili w yjaldu z gniazda na służbie 
sokolej i podlegają bezwzględnie wszystkim roz
kazom i zarządzeniu kierowników Zlotu.

2. Po przyjeździe do W ilna prezes lub Na
czelnik i kw aterm istrz zgłoszą się do Zlotowego 
biura informacyjnego na stacji, gdzie złożą ilo
ściowy raport przybyłych na Żlot i otrzymają od
powiednią ilość k a rt Zlotowych, oraz wyznaczone 
kwatery. Z dworca przybyłe oddziały odprowadzą 
specjalni przewodnicy do przeznaczonych kwater. 
Zwraca się specjalną uwagę na to, że karty  Zło
to wre będą do nabycia na miejscu i rozsyłane nie 
będą.

3. Zlotowa Komisja kwaterunkowa rozporzą
dza dużą i dostateczną ilością kw ater prywatnych, 
wojskowych i szkolnych.

4. Zaprowiantowanie uczestników Zlotu jest 
zapewnione. Każdy z uczestników na zasadzie kar
ty Zlotowej otrzyma pożywienie 3 razy dziennie, 
a mianowicie śniadanie, obiad i kolację.

Śniadanie będzie się składało z podwójnej por
cji białej kawy, podwójnej porcji bułki; do tego 
wędliny lub ser.

Obiad: zupa, pieczeń z jarzyną, chleb i her
bata z cytryną.

Śniadania będą wydawane w 8 namiotach na 
boisku, a obiady na boisku w pobliżu miejsc roz
lokowania.

Komisja zabawowa urządza 8 czerwca wielki 
festyn sokoli w ogrodzie Bernadyńskim, wycieczkę 
parowcami do W erek i inne atrakcje dla gości.

Cena karty  Zlotowej wynosi 6 złotych.
Pociąg zbiorowy na 21ot W ileński odejdzie 

z W arszawy (W arszawa—W ileńska) dnia 7 czerw
ca o godz. 9.50 r. Okręgi, które w drodze do W il
na przejeżdżać będą przez Warszawę, a chciałyby 
znaleźć miejsce w tym pociągu, winny zawczasu 
powiadomić o tem przewodnictwo Dzielnicy. Poza
tem odejdą z W arszawy jeszcze 2 pociągi nocne. 
Termin odjazdu jeszcze nie ustalony.

8. Przypominamy konieczność wczesnego za
mówienia wagonów. Przejazd kl. III za biletem 
kl. IV w myśl wyjaśnienia Min. kolei żel. Uczest
nicy, jadący na miejsce Zlotu za biletam i normal- 
nemi, korzystają w powrotnej drodze z ulgi opła
cając połowę przejazdu.

Wice-Prezesi i zastępcy Naczelników w gniaz
dach, o ile nie pełnią funkcji, związanych z ich 
mandatem, opasek na rękawach nosić nie mogą.



9. P r o g r a m  Z l o t u .
7/VI s o b o ta: o godz. 9 wiecz. uroczyste przy

jęcie gości w sali Śniadeckich Uniwerytetu.
8/VI n i e d z i e l a :  5 rano pobudka, śniadanie.

6 rano, próba generalna.
9.30 wymarsz na Łukiszki.

10.30 msza połowa.
12.30 uroczysty pochód.
1.30 obiad.
5 pp. popisy publiczne część I.
7 wiecz. kolacja i festyn.
8 „ zabawy i festyn.
9 „ bankiet w sali Rady miejskiej.

9 /VI, p o n i e d z i a ł e k : '
6 rano śniadanie.
8—12.30 zwiedzanie miasta, wycieczka do We- 

rek, złożenie wieńca na grobie obrońców Wilna.
12.30-2.30 obiad.
4—5 popisy młodzieży szkół wileńskich.
.5—7 popisy publiczne, część 2-ga.
7 w. zamknięcie Zlotu, kolacja, wyjazdy.
10. Dnia 26 czerwca odbędzie się w Zako

panem jednodniowy Zlot Okręgowy. W ciągu na
stępnych 3 dni, t. j. 27, 28 i 29 czerwca odbędą 
się bliższe i dalsze wycieczki turystyczne, pod k ie
runkiem fachowych przewodników gniazda Zako
piańskiego. Zgłoszenia na udział w Zlocie i wy
cieczkach kierować bezpośrednio do Zarządu Okr. 
Krakowskiego w Krakowie do dnia 5 czerwca.

Przewodnictwo Dzielnicy zwraca uwagę, aże
by przy gromadnych wystąpieniach druhów na 
zewnątrz (marsze przez miasto na ćwiczenia strze
leckie, wyjazdy konnego oddziału na jazdę w te
renie) druhowie nosili przepisowo umundurowanie 
polowe.

12. Przewodnictwo Dzielnicy zawiadamia 
o powstaniu nowych gniazd w Jeziorce Okr. Gró
jeckiego (wpisowe zapłacone), w Kozłówce i Szcze
brzeszynie okr. Lubelskiego.

Dwa ostatnie gniazda winny uiścić wpisowe 
na rzecz związku w kwocie 50 gr.

Przewodnictwo Dzielnicy zawiadamia, że kan- 
celarja Dzielnicy czynna w środy i soboty od g. 
6—7 w.

DZIELNICA KRAKOWSKA.
Okólniki Okręgu Zagłębia. -

Okręg II Dzielnicy Krakowskiej nadesłał Re
dakcji odpisy okólników, wydanych w roku 1923. 
Okólniki te  obrazują życie okręgu od strony urzę
dowej. Kłopoty, zamierzenia, uroczystości, praca— 
przepływają w nich, ja k  w kalejdoskopie. Dnia 
9.1 23 r. w okólniku Nr. 74 zawiadamia okręg 
swych druhów, że „zapowiedziany okólnikiem Nr. 73 
kurs wojskowy zmienił się w obóz wojskowy 7 ty 
godniowy, wskutek czego mowy być nie może, 
żeby którykolwiek z naszych druhów mógł w nim 
uczestniczyć. Wobec tego na razie musimy zre
zygnować i tern usilniej prowadzić ćwiczenia i pra
cę organizacyjną wewnątrz Gniazda".

Okólnik Nr. 76, z dn. 17.1 23 r., zapowiada, 
że „Dnia 21 b. m. odbędzie się w Krakowie Zjazd 
Rady Dzielnicowej o godz. ll-e j rano w gmachu 
„Sokoła11, jako wstęp do Rady Związkowej, która 
się zbierze w Warszawie 18 lutego r. b. W Ra
dzie dzielnicowej może z naszego Okręgu ucze
stniczyć 9 delegatów“.

Na dzień 25 lutego 1923 r. zwołuje Okręg 
Radę Okręgową do Sosnowca, a w okólniku Nr. 84 
podaje porządek obrad.

Okólnik Nr. 79, z dn. 26.1 23 r. przypomina, 
że każde z gniazd obowiązane je s t prenumerować 
(wówczas jeszcze) „Przegląd Sokoli".

Okólnik Nr. 80a mówi, że Okręg (za jedno 
z Gniazd) nie chcąc dopuścić do kompromita
cji Okręgu, zmuszony był zapłacić z pożyczonych 
pieniędzy zapowiedzianą dawno składkę na Zwią
zek, bez zapłacenia której Okręg nie mógłby ucze
stniczyć w zebraniu Rady Związkowej d. 18 lutego.”

Okólnikiem Nr. 82 Okręg zawiadamia, że: 
„Zarząd Związku wprowadził nowe legitym acje, 
które będą opatrzone stemplem Związku i będą 
służyły na 4 la ta  za każdoroczną adnotacją. Będzie 
na nich miejsce na fotografję członka. Na okręg 
Zagłębia przypadnie serja od Nr. 36701 do 37700.“

Z okólnika Nr. 89 dowiadujemy się, że 
wskład Wydz. Okr. Wych. Piz. wchodzą: Naczelnik, 
M. Pawelski, Pr. Podgórski, St. Zywocióski, K. To
mala, K. Romer i Gwiazda.

Okólnik Nr. 90 mówi, że „W dniu 2 maja (w go
dzinie jeszcze nieokreślonej) będzie przejeżdżał 
przez Sosnowiec Marszałek Poch.

„Z rozkazu Przewodnictwa Związku, Okręg nasz 
musi wystawić na dworcu Sosnowickim oddział 
honorowy ze Sztandarem. W zywa się Gniazda do 
przygotowania wyboru swych Druhów do tej dru
żyny. Obowiązuje bezwzględnie strój Sokoli, t. j. 
mundur lub koszulka am erykańska z pasem, czap
ka z piórem i sokolikiem, długie buty lub owija- 
cze. Druhowie ci muszą być gotowi 2 maja na 
każde wezwanie do punktualnej zbiórki w Sosnow
cu. Czołem!"

W okólniku N° 91 wszystkie gniazda są we
zwane do żywego uczestnictwa w lokalnych uro
czystościach obchodu Narodowego Święta 3 Maja.

0 ile by W siedzibach Gniazd nie były urządza
ne manifestacyjne pochody, to Sokół powinien przy
najmniej wystawić umundurowaną drużynę i ucze
stniczyć w ordynku na nabożeństwie w kościele.

Gdzie obchód narodowy będzie połączony z uro
czystym aktem protestu przeciw zamordowaniu 
ks. Budkiewicza przez żydowsko-moskiewskich bol
szewików, tam „Sokół" powinien w tern uczestni
czyć w sposób wydatny.

Zarząd Okręgu prosi o sprawozdanie z dnia 
3-go Maja.

Okólnik Ns 94 podaje adresy władz gniazdo
wych, „które w razie niedokładności lub zaszłej 
zmiany należy niezwłocznie poprawić, podając po
prawkę Zarządowi Okręgu i sąsiednim zaintereso
wanym Gniazdom:”
Gniazdo Zagórze: Druh prezes St. Dobkiewicz,

naczelnik T. Bednarski,
Gniazdo Dąbrowa: 

Gniazdo Będzin: 

Gniazdo Łagisza: 

Gniazdo Grodziec: 

Gniazdo Czeladź: 

Gniazdo Piaski: 

Gniazdo Sosnoivice: 

Gniazdo Sielce: 

Gniazdo Niwka:

prezes Juljusz Piotrowski, 
nacz. Wacław Kaliszek, 
prezes B. Misiórski, 
naczelnik St. Żygociński,
prezes ..........................  ?
n a c z e ln ik ......................... ?
prezes St. Kazibutowski, 
naczelnik Mazurkiewicz, 
(tymczasem wypada z łań
cucha),
prezes M. Grzybowski, 
naczelnik Piotr Pisula, 
prezes W. Kluczewicz, 
naczelnik Karol Roemer, 
prezes B. Janiszewski, 
naczelnik Podgórski, 
prezes Emil W inter, 
nacz. Antoni Woźniczko.
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Z okólnika Ma 97 dowiadujemy się, że nie 
wszystkie gniazda nadesłały wykaz uczestników  
zlotu w Cieszynie oraz nie wszystkie wpłaciły da
ninę zlotową. Listę tych gniazd pozostawia jednak 
Redakcja do swej wiadomości tylko.

Okólnik M  100 zawiadamia, że przez wakacje 
obowiązki Naczelnika Okręgu piastował Dh Pr. 
Podgórski z Sielc. ■■

Okólnik N° 109 świadczy, że artykuł dha Na
czelnika Kłosia p. t. „Wojsko dusz śpiących" czy
tano z urzędu we wszystkich gniazdach. Od siebie 
chcielibyśm y zapytać, jaki był skutek? Może który 
z druhów czy druhen odpowie?...

Okólniki M  108 i 112 zajmują się urządzeniem  
uroczystego obchodu rocznicy listopadowej i stycz
niowej.

Przez sierpień zastępował druha Prezesa Okrę
gu druh wiceprezes, W. Kluczewicz (Okól. N° 102).

Okólnik M° 105 mówi o „Wieczornicy Koś
ciuszkowskiej" w Gnieździe Czeladź (z obowiązko
wą bytnością w  stroju sokolim), a okólnik Na 106 
zapowiedział uroczystość wręczenia przez Gniazdo 
Sokole, Sosnowiec, druhowi L. Kreczmarowi dyplo
mu Członka honorowego. „Wzywa się Gniazda do 
wysłania na tę uroczystość po 2—3 delegatów (je
żeli można, to znających działalność druha L. Kre
czmara)."

Tyle okólniki Okręgu 2 go za rok 1923. Mo- 
żeby i inne Okręgi nadesłały swoje okólniki?

Z życia Sokoła.
i Z życia Dzielnic.

DZIELNICA MAŁOPOLSKA.
Gniazdo w Załoźcach. Skromnie przedstawia się sp ra 

wozdanie z czynności tego Gniazda. Jako ofiara wojny 
światowej, nie może do dziś podnieść się ono do właści
wego życia, mając nieodbudowany swój gmach. I dlatego, 
nie mogąc prowadzić ćwiczeń gimnastycznych, ogranicza 
swą pracę do budzenia polskości wśród swoich rodakow, 
urządzając uroczystości narodowe lub przedstawienia ama
torskie. Jednak o swym głównym celu Zarząd widocznie 
nie zapomina, gdyż, jak sprawozdanie wykazuje, gromadzi 
fundusze na odbudowę, by módz rozpocząć swą właściwą 
pracę. W tych staraniach życzymy mu jak największego 
powodzenia i jak najszybszych rezultatów

Tow. girnn. Sokół w Stanisławowie. Walne Zgroma
dzenie odbyło się 30 marca r. b. Ze sprawozdania Gniazda 
okazuje się, że jest ono jednem z najbardziej, nielicznych pod 
względem prowadzenia ćwiczeń gimnastycznych i sportow. 
Poza gimnastyką uprawia się gorliwie lekką atletykę, piłkę 
nożną, tennis, narciarstwo i turystykę. Zasługa w_ wielkiej 
mierze naczelnika Korbowego, który z nadzwyczajną ener
gią i znajomością przedmiotu dąży _do_ podniesienia ćwi
czeń i sportów pod względem jakości i ilości.^ Wykazał to 
popis gimnastyczny i udział w Zlocie Cieszyńskim. Rocz
nica Kościuszkowska była uczczona pięknym popisem gim
nastycznym, pozatem urządzono 10 różnych obehodow 
i zabaw, z których dochód wynosił około 1,300 miljonow. 
Z tych funduszów odnowiono zniszczony wojną gmach. 
Zasłużonego swego dotychczasowego prezesa d-ha Dzie- 
końskiego zamianowano członkiem honorowym, a prezesem 
wybrano d-ha Leszczyńskiego, a jego zastępcą d-ha R a
czyńskiego.

W Monasterzyskach w Sokole dnia 23 marca 1J23 od
był się dalszy ciąg ogólnego Zgromadzenia, na którem 
uzupełniono Wydział i przyjęto rachunki za rok poprzedni. 
Ze sprawozdania z czynności Wydziału dowiadujemy się, 
że Wydział postanowił poczynić energiczne starania, zmie
rzające do wybudowania własnej siedziby i w staraniach 
tych osiągnął już pewne poważne rezultaty. Jakkolwiek 
budowa sokolni zajmowała dużo czasu Wydziałowi, to jed
nak nie zapominano i o głównych zadaniach Towarzystwa, 
o wychowaniu fizycznem. Wysłano kandydata na kurs 
instruktorów  do Żywca, drugiego do Lwowa na kurs in
formacyjny przedzlotowy. Uprawiano gimnastykę i piłkę 
nożną. W zlotach brało Gniazdo czynny udział, a w sie
dzibie Gniazda -urządzono 4 uroczystości narodowe.

Wydział uzupełniony składa się z prezesa d-ha Dr 
Borysiewicza, wiceprezesa d-ha Schuttera oraz_ d-ha Strze
leckiego, Szumilskiego, Cwikiewicza,_ Gruszeckiego, Czippa, 
Lewickiego, Kindlarskiego, Olesińskiego (naczelnik) i Krzy-
szowskiego. , _ . .

Nowemu Wydziałowi należy zyczyc powodzenia w do
prowadzeniu do skutku zamierzonej budowy własnej sie
dziby, nowej i trwałej placówki polskości i ideji sokolej.

Tow. Gim. Sokół w Mostach Wielkich. Walne Zgro
madzenie odbyło się dnia 30 marca 1924 przy nie bardzo 
licznym komplecie. Ze sprawozdania dowiadujemy się, ze 
dotychczasowy Wydział nie wiele pracował, co zresztą z do- 
brodusznością wyznał, a całą nadzieję pokłada_ w nowowy- 
branym Wydziale zasilonym nowymi członkami.

Prezesem  wybrano d-ha Kaliniewicza, a jego zastępcą 
Dudzika. Należy życzyć nowemu Wydziałowi powodzenia 
w pracy, której na takiej placówce jak Mosty nigdy nie 
powinno być za mało a przedewszystkiem z mysią o Pol
sce i dla Polski, w myśl ideałów Sokolich.

Sokół w Rozwadowie odbył swoje Walne Zgroma
dzenie w dniu 25 marca 1925, na którem Zarząd Towarzy
stwa otrzymał absolutorjum  ze swych nader owocnych 
i wydatnych prac około rozwoju Gniazda. Dzięki staraniom 
Zarządu nastąpiło przyłączenie _ do Gniazda dwu luźnie 
stojących organizacyj, mianowicie klubu sportowego San 
i klubu mandolinistów Lutnia. Przez to życie bardzo się 
ożywiło w Towarzystwie, a liczba członków podwoiła i wy
nosi obecnie 136 osób. Odnowiono sale gimnastyczne 
i przyrządy ćwiczebne, otwarto czytelnię i bibliotekę so
kolą. Dzięki ofiarności ks. Lubomirskiego, członka hono
rowego Gniazda, Towarzystwo uzyskało piękne boisko 
letnie, gdzie wkrótce będą prowadzone cwiczema letnie. 
Sekcja piłki nożnej przygotowuje się do występu. Na czele 
Gniazda stoi dzielny i niestrudzony prezes dr Tokarz.

Sokół w Jaworowie. Z nadesłanego nam sprawozda
nia z czynności Gniazda w r. 1923 okazuje się, że ta ważna 
placówka życia narodowego budzi się do życia i wraca 
powoli na normalne tory pracy społecznej i sokolej. Ruch
liwy i czynny Wydział tego Gniazda odnowił gruntownie 
gmach, uruchom ił Kółko dramatyczne, które dało kilka 
przedstawień, dał pomieszczenie Tow. Szkoły Ludowej, 
które umieściło w gmachu bibliotekę, umieścił w gmachu 
drużyny harcerskie i drużynę strzelecką.^ Szkoda tylko, 
że dotychczas nie wprowadzono w pełni cwiczen gimna
stycznych, jakkolwiek w sprawozdaniu wspomniane jest
0 zakupnie i odnowieniu przyrządów gimnastycznych. 
W Towarzystwie, które liczy 154 członków, winna się zna- 
leść odpowiednia ilość członków, którzyby z zamiłowaniem 
oddawali się gimnastyce, lekkiej atletyce lub jakimkolwiek
sportom. . ,

Sądzimy przeto, że w r. b. i ta częsc pracy towarzy
stwa zostanie wznowiona i wkrótce da rezultaty. Pod 
względem finansowym sprawozdanie przedstawia się po
kaźnie, a rok zamknięty został nadwyżką kasową. Człon
kami zarządu są: prezes dh L. Skorski, wiceprezesi: Ka- 
pecki i Wojtasiewicz, sekretarz Proll, skarbnik Tuleja
1 członkami: Kulikowska, Młotkowski. Naczelnik Gniazda 
Panesz, zastępcy Yogel, Magierowski.

Sokół w Dobromilu (Okręg Przemyśl). Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie odbyło się dnia 10 lutego^ r. b, na 
skutek protestu wniesionego przez pewną ilosc członków 
co do ważności wyborów do Zarządu. Porządek dzienny 
ograniczono do wyborów. W głosowaniu wybrano preze
sem Gniazda d-ha Józefa Giebułtowicza, wiceprezesem d-ha 
Stanisława Łobosa oraz na członków Zarządu d-ha T. An- 
gerera, J . Górnickiego, L. Dudę i R. Heinmetra. Pozatem 
załatwiono kilka drobnych spraw administracyjnych, a także 
załagodzono nieprzyjem ny incydent z prezesem ks. Wola
ninem. Z pomyślnego załatwienia tej ostatniej sprawy iia- 
leży się tylko cieszyć i wnosić z tego można, ze w Gmez- 
dzie zapanuje znów zgodna i prawdziwie sokola harmonja, 
co wyjdzie z pożytkiem dla organizacji oraz miejscowych 
stosunków. Nowo uzupełnionemu Wydziałowi należy ży
czyć powodzenia w pracy.

DZIELNICA KRAKOWSKA.
Gniazdo Brzeszcze odbyło Walne Zgromadzenie 

w dniu 22 marca 1924 w obecności Naczelnika okręgu Ży
wieckiego dha Bałuta, który przy tej sposobności wygłosił 
bardzo aktualny i rzeczowy referat o zadaniu sokolstwa 
w odrodzonej ojczyźnie, objaśniając szczegółowo _prz> tej 
sposobności statu t i regulaminy sokole. Widocznie Walne 
Zgromadzenie musiało bardzo życzliwie przyjąć ten refe
ra t bo rezultatem tego było uchwalenie kilku zasadniczych 
postulatów, wnikających głęboko w przyszłe zadania nowo- 
wybranego Zarządu, do którego powołano, jako prezesa, 
dha M. Romanowskiego, zaś jako członków Bystroma Jozeta 
i Pawła, Paltusa, Kajzara, Szrombę, Dryksiaka i Tyznę.



Z g ro m ad z en iu  p rzew o d n iczy ł d h  Ż m uda; dli S ękow sk i 
se k re ta rz o w a ł.

Okręg Sokoli Krakowski u rz ą d z a  w d n iu . 29 czerw ca 
b . r .  jed n o d n io w y  z lo t  o k r ę g o w y  w  Z a k o p a n e m , a  p o  z locie  
w n a s tęp n y ch  dn iach  ró żn e  w ycieczk i tu ry s ty c z n e  w T a try , 
p o d  k ie ru n k ie m  fachow ych  p rzew o d n ik ó w  G niazda  Z a k o 
p iań sk ieg o . W ycieczk i s tan o w ią  in te g ra ln ą  część p ro g ra m u  
z lo tu  i b ęd ą  ła tw e  i tru d n e , jed n o , dw u i trzy d n io w e , z a 
le żn ie  od  ilośc i zg ło szo n y ch  uczestn ik ó w .

P o m y sło w i O k ię g u  K rak o w sk ieg o  na leży  ty lk o  g o 
rą c o  p rz y k la sn ą ć  i życzyć ja k n a jle p sz y c h  w yników , zaś 
w szys k ich  D ruhów , k tó rz y  n :e m ieli sp o so b n o śc i b liż 
szego  p o zn an ia  n a szy ch  p ięk n y ch  i u ro c z y c h  T a tr , zachęcić  
do w zięcia  u d z ia łu  w zlocie  i w ycieczk ach  w c h a ra k te rz e  
gości-S oko łów . Tem w ięcej, że O k ręg , d o cen ia jąc  n a le ż y 
cie w a rto ść  ta k ie j w ycieczk i k ra jo zn aw cze j, obow iązu je  się  
w szy stk ich  gości-S oko łów , k tó rz y  się w cześn ie j zgłoszą, 
w p isać  n a  sw o je  listy . Z a in te reso w an y m  m oże _ O k ręg  d o 
s ta rc z y ć  o p is u  ćw iczeń  i p ro g ra m u , p o k tó re  na leży  się zg ła 
szać p o d  ad re sem  S o k ó ł- O k r ę g ,  K raków , ul. W o lska , gm ach  
S o k o ła . D ruhow ie , k o rz y s ta jc ie  ze sposobności!

DZIELNICA WIELKOPOLSKA.
Okręg Leszczyński. Z arząd  O k rę g u  o d b y ł dw a p o 

s ied zen ia  (dn ia  3.II1 i 24.IV b. r.), n a  k tó ry c h  ro z p a try w a ł, 
op ró cz  sp raw  b ieżących , tak że  sp raw ę  zlo tu  o k ręg o w eg o  
w G ostyn iu , om aw iał w n io sk i R ad y  O k ręgow ej, p rz y ją ł do 
w iadom ości sp raw o zd an ie  p re z e s a  M row ick iego  z o d b y ty ch  
lu s tra c ji gn iazd , k tó re  a lbo  b y ły  n iecz y n n e  lub  s łabo  p r a 
cow ały ; p rz y ję to  now e 
gn iazdo  w P e rk o w ie , ro z 
dzie lono  m iędzy  gn iazd a  
now e leg ity m ac je  zw iąz
kow e i w y p e łn io n o  k o re s 
p o n d en c ję , k tó r a  n a d e 
sz ła  do  O kręgu . P o s ta n o 
w iono  z a p ren u m ero w ać  20 
eg zem p la rzy  P rz e w o d n i
k a  G im nastycznego  „S o
kół" .

W spraw ie zlotu D ziel
nicow ego w In o w ro c ław iu  
do chodzą  n a s  słu ch y , ja 
k o b y  K om ite t, u rząd za jący  
z lo t D zieln icow y, po łączo 
n y  z 40-letnim  ju b ile u 
szem  G niazda  w  In o w ro 
cław iu, n ie  s ta ra ł  się b a r 
dzo  rozw ijać  sw oich  p ra c  
p rzy g o to w aw czy ch  i p r a 
cu je  z b y t op iesza le  i gnu - 
śn ie . M oże być , że są  to  
g ło sy  n iezu p e łn ie  u z a sa d 
n ione , ale w k ażdym  r a 
zie p o ch o d zą  od  tych , 
k tó ry m  n a  p o w odzen iu
u ro c z y s to śc i za leży . D la- . . . .
te g o  zw racam y  uw agę w ładz b e z p o śre d n ic h  w cześn ie j, ab y  
w g ląd n ę ły  w  sp ra w ę  i zap o b ieg ły  ew en tu a ln y m  n iedom a- 
gan iom .

DZIELNICA MAZOWIECKA.
Gniazdo W arszawa II. W d n iu  8-ym b. m. odbyła  się  

u roczysto ść  w  gn ieźdz ie  Il-im  w W arszaw ie (C iepła 13) 
sk ład an ia  p rzy rzeczen ia  przez m łodzież, odpow iedn ią  do n a 
leże n ia  do ta k  zw anych „sokolików ". Z astępy  a w łaściw ie 
o d d z ia ły  ta k ie  zo sta ły  zapoczątkow ane w ro k u  ub ieg ły m  
przez toż gn iazdo  (p. fo to g ra fja ) liczbą 35 chłopców  i d a ją  
bard zo  do d a tn ie  re z u lta ty , w y ra b ia ją c  z chłopców  su m ien 
n y ch  i am b itnych  k an d y d a tó w  n a  p rzysz łe  poko len ie  so k o l
skie. Ś ladem  g n iazd a  Ii-go id ą  i<r6zne_ g n iazda  o k ręgu  w a r
szaw skiego, k ie ru ją c  się  w skazów kam i, u d z ie lan em i przez  
g łów nego in ic ja to ra  ty ch  oddziałów , p rezesa  g n iazda  Ii-go 
d ru h a  M. D ubow skiego. , , .

A te ra z  co do sam ej u roczystośc i: gn iazdo  zeb ra ło  się  
w dość pokaźne j liczbie ta k  druhów  s ta rszy ch , ja k  im ło d z ie ż y , 
ze sz tan d a ram i i w ła sn ą  o rk ie s trą . Na u roczystosc  p rzy b y li 
członkow ie P rzew odn ic tw a Zw iązku i D zielnic, prezes Ok
ręgu  w arszaw skiego, oraz za in te reso w an i d ruhow ie  z in n y ch  
gn iazd , celem  p rzy jrzen ia  się i s to so w an ia  w sw ych g n ia z 
dach  reg u lam in u  i sposobu odbyw an ia  ta k ic h  p rzyrzeczeń .

Po p rzygo tow an iu  szeregów  przez d ru h a  naczel. B. Her- 
m anow skiego, p rzybyw ających  delega tów  pow ita ła  o rk ie s tra  
m arszem  sokolim , i d ruh  n a c z e ln ik  zdał ra p o r t o s ta n ie  obec
nym . Przed p lu tonem  „sokolików ” z ro k u  ub ieg łego  u s ta 
w ieni zo s ta li k an d y d ac i w liczb ie  8-iu. P rezes g n iazda  po 
odpow iedniem  przem ów ieniu  i p rzeczy tan iu  k ró tk ic h  zasad

i obowiązków „soko lików ” z ap y ta ł się, czy  obow iązują  się do 
sp e łn ia n ia  w ym aganych  od n ich  obow iązków , i  o trzym aw szy  
odpow iedź po tw ierdza jącą , od eb ra ł od n ich  przy rzeczen ie  
i p rzy p ią ł każdem u n a  lew em  ręk u  odznakę (w yhaftow anego  
n a  am ar. tle  so k o lik a  z Nr. gn iazda); w  czasie  p rzyrzeczenia  
i p rzy jm o w an ia  chłopców , dobosz g ra ł w erbel. N astęp n ie  k o 
le jno  z o s ta li  odznaczeni naszyw kam i p lu tonow i, drużynow i 
i ich  zastępcy. .

Po  w c ie len iu  nowo p rz y ję ty c h  do oddzia łu , ch łopcy 
p rzedefilow ali przy  dźw iękach  o rk ie s try  p rzed  szttłndarem  
g n iazda  i p rzy b y łą  n aszą  soko lską  s tarszyzną.

Poczem  przem ów ił d ru h  prezes ok ręgu , Lesiew icz, 
p rzypom ina jąc , j a k  pow inni m łodzi postępow ać,  ̂ ab y  go d n ie  
w p rzysz ło śc i dz ierżyć nasz  sz ta n d a r  a ro zw ija jąc  ciało, 
w zm acniać du ch a  do p rzy sz łe j p raey  n ie ty lk o  so k o lsk ie j, 
lecz i  o b y w a te lsk ie j. N as tę p n ie  ca łe  gn iazd o  przedefilow ało  
p rzed  d e leg ac jam i, : poczem n as tąp iło  zd jęc ie  fo tograficzne 
now oprzyrzeczonych: zaszczycili je  so b ą  i nasze] w ładze 
(fo tografja).

Po tem  w szy8tkiem  m łodzież w p raw ia ła  s ię  w grze 
p iłk ę  la ta ją c ą ,  d ruhow ie zaś ćw iczy li s ię  w ob razach  n a  z lo t
do W iln a . , . , . , .

Oprócz d ruhów  zeb ra li się  i rodzice  i  opiekunow ie
m łodzieży.

Na w szystk ich  zeb ranych  u roczystość  t a  sp ra w iła  
n ie z a ta r te  w rażenie , u tw ie rd za jąc  w p rzek o n an iu , że p rzy  
dużych  i celow ych w y siłk ao h  do jdziem y do bardzo  w y b it
n y ch  rezu lta tó w . .

F orm ow anie ty ch  oddziałów , ja k  rów nież i reg u lam in  
tym czasow y je s t  za w iedzą w ładz okręgow ych  i Przew odnic- 
* tw a  Zw iązku, k tó re  ty tu -

G ru p a  „soko lików " i w ładz z d. 8 maj'a 1924.

łem  p róby  zgodziły  się  n a  
ich zap o czą tkow an ie! p rzy  
tem  gn ieźdz ie , k tó rem u  
p rzew odniczy  d łu g o le tn i 
cz łonek  nasze j o rg an iza 
c ji i en e rg iczn y  k ie ro w 
n ik  g n iazd a . Szczególnie 
sym patyczne  w rażen ie  w y
w arł je d n o lity  s tró j m ło
dych  sokolików . S tosow ny, 
g ustow ny  i  n iedrogi, m ógł 
b. s ię  ła tw o  p rzy jąć  w ca
ły m  Z w iązku naszym , a  
wówczas i d la  m łodzieży  
b y ła b y  n ieco  w iększa a- 
tra k c ja , s tró j t a k i  (oczy
w iście  ty lk o  le tn i)  sk ła d a  
się  z koszu li obszernej w y
g o d n ej z k ieszen iam i n a  
p ie rs ia c h , k o lo ru  ciem no 
zielonkow atego  (lihak i), n a  
lew em  ram ien iu  p rzy szy ty  
sokó ł w locie  z nazw ą 
g n iazd a  pod  spodem  (znak  
o trzy m u je  m łodzien iec  po 
u roczystem  p rzy jęc iu  do 
d rużyny), d a le j spodn ie  

k ró tk ie  do k o la n  k o lo ru  n ieb iesk ieg o  i czapka soko la  z ag ra fą , 
ale bez p ió ra . O kręg W arszaw ski m a ju ż  ta k ie j m łodzieży 
um undurow anej k ilk u se t, a  o s ta tn i w ystęp  n a  u roczysto śc i 
3 M aja zrob ił ja k  najlepsze  w rażen ie .

W arszaw a. D nia 11 M aja w G nieździe  IV na  Dyna-
sach  w obecności w ice-prezesa ok ręgu  d ru h a  D ubow skiego 
i w ładz gn iazdow ych  odby ła  się  u ro czy sto ść  przy rzeczen ia  
p ierw szego  zastęp u  m łodzieży soko le j. _

Po okolicznościow em  przem ów ien iu  w ice-prezesa g n ia z 
da i  o trzy m an iu  przy rzeczen ia  od m łodzieży , o rk ie s tr a  z a 
g ra ła  m arsza  Sokołów, poczem  w ice-prezes _ d ru h  D ubowski 
w podniosłem  i pełnem  zrozum ien ia  przem ów ieniu  w sk azy 
w ał z ad an ia  i ce le  sokolstw a. U roczystość zakończy ła  defi
lad a  w szy stk ie j m łodzieży soko le j. N ie p o trzeb a  dodaw ać, 
że u roczystość  ta  w y w arła  n a  m łodzieży  podn io s łe  w rażen ie .

Ł ow icz .D zieln icy  M azow ieckiej p rzy b y ła  je d n a  w ażna 
p laców ka. Założone zosta ło  gn iazdo  soko le  w Łowiczu. P ięk n e  
to  i ruch liw e  m iasto  pow iatow e ja k o ś  do tychczas n ie  re a g o 
w ało n a  ru ch  soko li, k tó ry  się  w szędzie n a  z iem iach  p o l
sk ich  żyw iołow o budzi i  pow ołu je . D opiero w o s ta tn ic h  
m iesiącach , d z ięk i in ic ja ty w ie  ludzi dobrej w oli i  zrozum ie
n ia  in te re su  narodow ego oraz p o p a rc iu  P rzew odn ic tw a  O kręgu 
G rodzisk iego  pom yślano  o pow o łan iu  do życ ia  tow arzystw a. 
Co p raw d a  przed w o jną  is tn ia ło  to gniazdo , je d n a k  daw ni 
je g o  członkow ie n ie  czu li chęci an i po trzeb y  odnow ien ia  
dzia ła lnośc i. D n i a  2 /  m a r c a  1 9 2 4  r .  odbyło się  za ło ży c ie l
s k i e  zgrom adzen ie  p rzy  obecności 46 OBÓb pod przew odnic
tw em  inż. K okczyńskiego, przy obecności de lega tów  O kręgu 
G rodzisk iego  z prezesem  Kurewą n a  czele. Z za in te reso w a
n ia  i d y sk u s ji p rzeprow adzonej widoczne było  zrozum ien ie



wielkiej ideji Sokolej i je j umiłowanie, i dlatego sądzić na
leży, że nowe gniazdo rokuje jak  najlepsze nadzieje. Do Za
rządu wybrano prezesa inż. Kokczyńskiego, wice-prezesa 
Gierasiewioza, do Zarządu: Witkiewicza, Rószkiewicza, dr. 
Olszewskiego, dr. Ordyńskiego, Kuselia, Gajdę, Mercika, Wit- 
kiewiozową, Ujdzierskiego i kapelana ks Szymańskiego.

Nowemu gniazdu szczęść Boże w pracy sokolej i spo
łecznej!

Łuniniec. Kresowe gniazdo okręgu Białostockiego od
było w dniu 28 lutego swoje Walne Zgromadzenie, na któ- 
rem Zarząd złożył sprawozdanie z półrocznej pracy, t. j. od 
założenia Gniazda. W krótkim tym czasie Zarząd mógł się 
poszczycić przed W. Zgrom, wynikami dodatniemi, jakkol
wiek pracuje w ciężkich lokalnych warunkach. Brak jeszcze 
należytego zrozumienia wśród swoich, zamałe wniknięcie 
w samą ideę sokolą, powoduje takie rezultaty, że z organi
zacji gimnastyczno-sportowej, ściśle bezpartyjnej, a tylko na
rodowej, masowo występują oficerowie, powodowani rozka
zem swych władz. Objaw rzeczywiście smutny i niezrozu
miały. Jednak, Zarząd niezrażony tym faktem, okazał dużo 
żywotności i jest nadzieja, jak  wskazuje wynik Zgromadze
nia, że w pracy nieustającej, osiągnie coraz to większe i lepsze 
rezultaty. W tej pracy należy mu tylko gorąco życzyć po
wodzenia, albowiem szerząc i zaszczepiając ideę sokolą na 
tycli krańcach Rzeczypospolitej, buduje silny mur polskości,
0 który zawsze rozbić się muszą zakusy wrogów wewnętrznych
1 zewnętrznych. Szczęść więc Wam, Boże, obyście się wkrótce 
zmienili z placówki na twierdze polskości, potężne ilościowo 
i jakościowo. Gromadźcie w około siebie wszystko, co zdro
we i narodowe, polskie, nauczcie ich kochać ideę sokolą, 
zróbcie z nich dobrych sokołów-obywateli, a Ojczyzna i na
ród cały a z nią i my sokoli pracę Waszą wysoko cenić bę
dziemy i za wzór i przykład innym stawiać.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że został wybrany 
nowy Zarząd, do którego powołano na prezesa dha G. Dobie- 
lińskiego na zastępcę dha A. Grzelskiego, zaś do Zarządu po
wołano dha d-ra Marescha, Socockiego, Kasperskiego, Gło
wackiego, Pietrusińskiego oraz Borowskiego. Naczelnikiem 
jest dh Zajączkowski, a zastępcą Pietrusiński. Kasowo Gniazdo 
zamknęło swój stan rachunków nadwyżką ponad 12 miljonów.

Ćwiczenia narazie w szczupłych granicach, są jednak 
prowadzone, systematycznie, choć z braku własnej sali nie re 
gularnie. Ćwiczenia wojskowe są prowadzone ściśle i fa
chowo,"a to dzięki wielkiej uprzejmości i życzliwości pomocy 
kp. Kościńskiego oraz por. Łopuskiego. Za tę ich pomoc na
leży się im serdeczne Czołem!

II. Sok ó ł polski za granicą.

1. K ró tk a  s ta ty s ty k a  Z w iązku  S okołów  p o lsk ich  
w  A m eryce. P on iższa s ta ty s ty k a  j e s t  zestaw io n a  
na  podstaw ie  o fic ja lnych  d a t, n ad e s ła n y ch  nam  

, przez W y d zia ł Z w iązku  z A m ery k i. N ie s te ty  m y 
n ie  m ożem y poszczycić się, ab y śm y  m og li og łosić 
s ta ty s ty k ę  naszego Z w iązku, gdyż g n iazd a  nasze 
n ie poczuw ają s ię  do obow iązku  n a d e s ła n ia  ra p o r
tu  w  czasie  oznaczonym  i przez to  u tru d n ia ją  p ra 
cę w  dziedzin ie  s ta ty s ty k i.

Zw iązek w  A m eryce liczy  14 okręgów , a  m ia 
now icie:

O kręg  1 z s iedzibą w  J e r se y  C ity  N. J. 21 
gn iazd , 708 sokołów , 124 sokolic.

O kręg  II  z siedź, w  C hicago 111. 24 gniazd,
960 sokołów , 290 sokolic.

O kręg III z siedź, w B a tav ia  N ew  J o rk  3 gn., 
98 sokołów , 22 sokolic.

O kręg  IY  z siedź, w  P ittsb u rg h  P en n a  50 gn., 
2,868 sokołów , 292 sokolic.

O kręg  V z siedź, w  N ew  B rita in  C onn 15 gn., 
647 sokołów , 72 sokolic.

O kręg  VI z siedź, w S ou th  B en d  11 gniazd,
654 sokołów , 166 sokolic.

O kręg V II z siedź, w  T ay lor P a  22 gn iazd ,
616 sokołów , 98 sokolic.

O kręg  V III z siedź, w  W o rces te r  M ass 9 gn., 
316 sokołów , 11 soko lic .

O kręg  IX  z siedź, w  S y racu se  N. Y. 8 gn iazd , 
545 sokołów , 81 sokolic.

O kręg  X  z siedź, w  L ovell M ass 9 gn iazd ,
217 sokołów , 23 sokolic .
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O kręg X L  z siedź, w  M ilw aukee W is 6 gn iazd , 
147 sokołów . 31 sokolic .

O kręg  X II z siedź, w  P h ila d e lp h ii P en n a  8 gn., 
290 sokołów , 24 sokolic.

O kręg  X III w  D e tro it M ich 13 gn iazd , 644 so 
kołów , 255 sokolic.

O kręg XIV C leveland  Ohio 14 gn iazd , 482 so
kołów , 45 sokolic.

R azem  14 okręgów , 213 g n iazd , 9,192 soko
łów, 1534 sokolic.

Z pow yższych d a t w idzim y, że przy  u siln e j, 
a pow iedzm y o drazu  owocnej p racy  obecnego  W y
dzia łu  Z w iązku, gn iazda  soko le w A m eryce w ra 
ca ją  pow oli do s ta n u  przedw ojennego, a ilość człon
ków  zbliża s ię  do s ta n u  z r. 1914. T ak że  pod w zg lę 
dem  ćw iczeń c ie lesnych  Zw iązek d o k ład a  s ta ra ń , 
aby je  w znow ić w e w szy stk ich  g n iazd ach  i p o s ta 
wić n a  n a leży ty m  poziom ie. Czyni to  n aw e t z p e 
w nym  n ie  zw yczajnym  w y siłk iem  finansow ym , 
przyczem  zaw sze k ie ru je  się m y ślą  o Z w iązku  n a 
szym  tu  w  k ra ju , d ążąc  przez w spólne w zajem ne 
po rozum iew an ie  s ię  do sk o rd y n o w a n ia  te j części 
p racy  sokolej z naszym i.

Ś w iad ec tw em  teg o  je s t  p ism o w y sto so w an e 
do P rzew o d n ic tw a  Z w iązku, w k tó rem  W ydział 
Sokołów  w_ A m eryce p rosi o poczyn ien ie s ta ra ń , 
aby  d ru h  Ś w ią tk iew icz  W łodzim ierz, zas tęp ca  Na-

Pluton „sokolików" gniazda I I  po przyrzeczeniu w 1923 r.

cz e ln ik a  Z w iązku i  N aczeln ik  D zie ln icy  M ałopol
sk ie j, m ógł do n ich  w  ty m  ro k u  p rzy jech ać  na  
parę  ty g o d n i i  aby  p rzep row adził k u rs  in s tru k to r 
sk i N aczeln ików  O kręgow ych  oraz lu s tra c ję  n ie 
k tó ry ch  okręgów . R ozum ie się , że P rzew odn ictw o  
z m iłą  ch ęc ią  podjęło s ię  po śred n ic tw a, i dziś ju ż  
pew ne, że d ru h  Ś w ią tk iew icz  do A m ery k i poje- 
dzie i  że z m isji sw ej w yw iąże s ię  la k , j a k  to  
z resz tą  m iało  m iejsce  ju ż  w  r. 1908 i 1912.

WsYym ro k u  Z w iązek  A m ery k ań sk i u rząd za  
w  d n iach  30, 31 sie rp n ia  i 1 w rześn ia  w ie lk i z lo t 
w  B ro k ly n ie  s ta n u  New Y ork, n a  k tó ry m  Sokoli 
polscy w A m eryce z a p rez en tu ją  tam te jszem u  spo
łeczeń stw u  w y n ik i p racy  swej w ok resie  pow ojen
nym . N ależy  przypuszczać, że w y p ad n ie  te n  eg za
m in  ch lu b n ie  d la  naszej o rgan izac ji i  że te n  z lo t 
p rzyczyn i się do dalszego  szybk iego  i ow ocnego 
rozw oju o rg an izacy jn eg o . P rzew odnictw o  Z w iązku 
uprosi n iezaw odn ie  d ru h a  Św iąt kie w icza, k tó ry  
praw dopodobnie będzie w  tym  czasie n a  k u rs ie  
in s tru k to rsk im  w  P ittsb u rg u , aby  złożył im ien iem  
S oko lstw a po lsk iego  w k ra ju  życzenia serdeczne 
rozw oju i pom yślności w  pracy  i nad  szerzen iem  
idei soko lej. N aw iązan ie  i zac ieśn ien ie  se rd ecz 
nych  s to sunków  m iędzy S okołam i s ta re g o  i  now e
go św ia ta  leży  n ie jed n em u  z n as  n a  se rcu  i pra-
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snęlibyśm y na zlot tak i staw ić się licznie, ale n ie
ste ty  ciężkie stosunki m aterja lne s ta ją  tem u na 
przeszkodzie, być jed n ak  może, że uda się P rze
wodnictw u w najbliższym  czasie jeś li już  n ie na 
zlot do B roklynu w ysłać swego reprezentan ta, k tó
ryby do dłuższym  pobycie wśród tam tejszych  So
kołów mógł bliżej zapoznać ich z tern, co się u  nas 
wśród sokolstw a dzieje, ja k  sto ją  nasze prace i j a 
kie są i ej w yniki. Oby się to ja k  najprędzej speł
niło. mm-

SOKÓŁ POLSKI W CZECHOSŁOWACJI.
Z w ielką radością możemy się podzielić z ca

lem  Sokolstw em  polskiem  wiadom ością pom yślną, 
że gniazda nowe w Rep. Czechosłowackiej zaczy
nają  budzić się do życia i zaczynają swoją pracę 
sokolą.

Pierw szy zw iastun  tego, to  zapow iedziana 
przez Gniazdo w K arw inie uroczystość poświęcenia 
sztandaru gniazda, k tó re  odbędzie się dn ia  17 sierp
n ia  b. r. Całe sokolstwo polskie niezawodnie z za
dowoleniem  przyjm ie tę  pom yślną dla nas w iado
mość i grem jalnie da w yraz swem u uczuciu w  dniu 
uroczystości.

W szystkie władze sokole winny sobie zapa
m iętać dzień 17 sierpnia  b. r., jak o  dzień odr°dze~ 
n ia  sokolstw a polskiego na Ś ląsku  polskim  
pod zaborem  czeskim , i w tym  dać w yraz swej r a 
dości.

KRONI KA.
(Ze św iata i z Polski.)

Stosunki z zagranicą.
I. Uczczenie kardynała Mercier. D w unastego 

m aja r. b. stanęła, z okazji 50 lecia kapłańskie] 
pracy, przed kardynałem  M ercier arcybiskupem  
Malines, delegacja polska, w sk ład  której wchodził 
od Sokolstw a Polskiego dh Prezes A dam  Za
m oyski. B ohaterskiego kapłana, służącego P 
dzie, n ieustraszonego wśród bezecnych prześlado
w ań ze strony  Niemców obrońcę Belgji, wzór oby
w ate la—W itał w im ieniu  delegacji dh Zamoyslt). 
Jego  mowę, jak o  wyraz uczuć całej patrjotycznej 
Polski i Sokolstw a, podajem y poniżej:

„W asza Eminencjo!
„Spadł na m nie nie m ały zaszczyt s tanąć  przed 

W aszą Em inencją z prośbą, aby zechciała przyjąć 
w raz z głębokim  hołdem , ja k i  przynosi Je j dele
gacja  z W arszaw y i Sokoli P o l s c y  ^— naj wyższe 
uw ielbienie, jak iem  cała Polska je s t  dla W aszej 
Em inencji przejęta.

Jeże li w szystkie kraje św ia ta  odczuły dla 
W ielkiego K apłana, który um iał bronić swego N a
rodu przed barbarzyńskiem  jarzm em  —uczucie n ie 
zm iernej czci, n igdzie pew nie m ocniej m e nazna
czyła się ona ta k  w yraźnie i ta k  gorąco, ja k  
w Polsce, k tó ra  znosiła m ęczeństwo niew oli przez 
półtora w ieku.

„I Polska nie zapom ina, że je ś li  W asza Em i
nencja zdołała z ta k ą  niesłychaną godnosc^  P r^ '  
ciw staw ić się najeźdźcy, to  jednocześnie Po tra l>|a 
odnieść się z całą serdecznością ku  nieszczęściu
i cierpieniom  innych narodów. Roin-;*

„Polska, pomna, że gdy szlachetna B elgia 
była pod okupacją, jak ie j dzieje F ^ s t a w m ł ą  mało 
dotychczas w h isto rji znanych lak tow  ty ran ji to 
W asza Bm inencja dosłyszała od dalekich brze

gów W isły łk an ia  głodnych dzieci polskich — 
i wzięła na się in icjatyw ę wspaniałom yślnej a je d 
nocześnie szczodrej pomocy dla nich.

„Przepełnieni uczuciam i tej nie wysłowionej 
wdzięczności i czci, pozwalam y sobie złożyć w im ie
niu Rodaków ten  adres, pełen hołdu, przywieziony 
od całego Narodu przez delegację  z W arszaw y, 
k tó rą  m am  zaszczyt W aszej Em inencji przedstaw ić 
i prosić o Jej B łogosław ieństw o.1'

II. Reprezentacja we Florencji. Na zaprosze
nie Narodowej Federacji G im nastycznej W łoskiej, 
na XII-ty K onkurs M iędzynarodowy w m ieście 
F lorencji, w dniach 24 m aja  do 9 czerwca, i_na 
propozycję Przew odnictw a Związku Sokolstw a Pol
skiego, udał się do F lo renc ji w charakterze dele
ga ta  Związku, Prezes dh Adam  Zamoyski. Po
niżej podajem y przem ówienie druha Zamoyskiego, 
jak ie  w ygłosił w czasie uroczystości we F lorencji, 
w  obecności Jego  K rólew skiej Mości, Króla W ik
to ra  Em anuela, Królowej, P rezyden ta  M inistrów, 
Mussoliniego, i zebranych przedstaw icieli 18-tu 
Narodów, wchodzących w skład Międzynarodowej 
Federacji G im nastycznej.

W asze K rólew skie Moście! Panie  Prezydencie! 
Panie” i Panowie! Kochani Koledzy i Przyjaciele!" 

Niem ały to zaszczyt d la m nie przedstaw iać So
kolstw o Polskie na tym  Międzynarodowyna g im na
stycznym  K onkursie, w tej pięknej Florencji, gdzie 
zostaliśm y przyjęci z tą  n iebyw ałą, a ta k  sw ojską 
szlachetnem u W łoskiem u Narodowi gościnnością, 
k tó ra  jest jego cechą charakterystyczną.

Praw dziw ie, że to we W łoszech pow inny były 
się zmierzyć siły i m ęskość młodzieży w szechśw ia
towej, poniew aż W łochy pod przew odnictw em  W iel
kiego m ęża Stanu, Prezydenta Mussoliniego, k tó
rem u m am  zaszczyt tu ta j hołd. złożyć, da ją  przy
k ład  św iatu  całem u dzielności narodow ej, poli
tycznej i gospodarczej, oraz m ęskiej odbudowy 
społecznej.

Jestem  niezm iernie szczęśliwy, że m am  za
szczyt przedstaw iać Sokolstwo Polskie na K onkur
sie we Florencji. Polska, k iedyś głęboko zbra tana  
z k u ltu rą  w łoską, zachow ała d la w ielkiego Narodu 
włoskiego szczere i przyjazne uczucia, k tóre zawsze 
ożywiały i łączyły nasze dw a narody, a dziś oży
w iają  i naszą młodzież, ja k  ożywiały przeszłe ge
neracje. I jestem  dum ny, że tu  w yrazić te uczucia 
m o^ę w swojem w łasnem  im ieniu  i  w im ieniu 
Związku Sokolstw a Polskiego, wznosząc z głębo- 
kiem  uszanow aniem  swój k ielich  na cześć Jego 
Królew skiej Mości, Króla W iktora Em anuela! Jej 
Królewskiej Mości, Królowej Pani, i całej Królew
skiej Rodziny — i z głębi serca Polskiego wznoszę 
okrzyk, pełen życzliwego entuzjazm u: Niech żyje 
Młodzież W łoska! Niech żyją wspólne ideały Polski 
i Włoch!

III. W ym iana depesz. Prezes Zw iązku Sokol
stw a Polskiego, druh  Adam  Zam oyski w dniu 3-m 
m aja r. b. o trzym ał depeszę treści następującej: 

„Paryż. — Związek Tow arzystw  G im nastycz
nych ”we F rancji i jego  prezes, Cazalet, ślą  gorące 
pozdrow ienia Sokołom Polskim  i ich prezesowi 
z okazji Św ięta Narodowego Polski. ( —) Cazalet“ 

Na tę  depeszę odpowiedział dh A. Zam oyski: 
„Sokolstwo Polskie i prezes Zam oyski prze

sy ła ją  gorące podziękow ania Związkowi G im na
stycznych Tow arzystw  we F rancji i prezesowi C a
zalet za ich pozdrowienie z okazji polskiego Św ięta 
narodow ego, i  zapew niają ich o szczerem współ- 
b raterstw ie."

( —) Adam  Zamoyski.
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Pierwsze wyniki lekkoatletyczne okręgu War
szawskiego w zawodach międzyklubowych.

Na skutek zezwolenia Przewodnictwa Związ
ku Okręg Warszawski wpisał się na członka War
szawskiego, Okręgu Związku Lekkoatletycznego.

Z tego też tytułu uzyskał prawo wzięcia 
udziału w zawodach międzyklubowych, urządzo
nych w dniach 12 i 13 kwietnia przez Klub Spor
towy „Warszawianka".

Grupa zawodniczek.

Z powodu opóźnienia się wiosny, nasi zawo
dnicy i zawodniczki stanęli bez treningu. Dlatego 
też mogliśmy obsadzać tylko te numery, które nie 
wymagały treningu, a mogły być wykonane jedy
nie na podstawie ćwiczeń gimnastycznych.

Rezultat był następujący:
Skok w wyż pan.

1 miejsce (żeton i dyplom) d-na Taborowi- 
czówna Warszawa 1—129 cm.

2 miejsce (dyplom) d-na Witkowska Warsza
wa I—127 cm.

3 miejsce (dyplom) d-na Sadkowska Warsza
wa VII — 1211/,2 cm.

Nadto po “za konkursem d-na Taborowiczówna 
skoczyła, pobijając rekord polski i ustanawiając 
nowy — I3 i72 cm.

Skok w dal pań.
1 miejsce (żeton i dyplom) d-na Sadkowska 

(Warszawa VII) — 433 cm.
2 miejsce (dyplom) d-na Lubecka (Warsza

wa I) — 426 cm.
3 miejsce (dyplom) d-na Żakówna (Warsza

wa I) — 414 cm.
Rzut kulą pań.

1 miejsce (żeton i dyplom) d-na Ułasiewiczó- 
wna (Warszawa V) — 7.25 m.

2 miejsce (dyplom) d-na Paruszewska (War
szawa I) — 6.62 m.

Bieg 60 mtr. pań.
1 miejsce (żeton i dyplom) d-na Sadkowska 

(Warszawa VII)—8.6 sek.
2 miejsce (dyplom) d-na Ułasiewiczówna (War

szawa V).
Skok w wyż panów.

1 miejsce (żeton i dyplom) d-h Rokicki (War
szawa II) — 167 cm.

Rzut oszczepem panów.
8 miejsce (dyplom) d-h Klarner (Warszawa I) 

— 38.01 mt.
W skoku w dal panów nie uzyskaliśmy miej

sca z powodu zdyskwalifikowania skoków przez sę
dziego. Tłomaczy się to tem, że zawodnicy nasi 
nie byli przyzwyczajeni do skoczni i nie mogli 
umiarkować skoku. Skoki były na ogół dobre. 
Obiecujemy sobie w tym punkcie programu popra
wę. Skok o tyczce nie odbył się z powodu wy
cofania się współzawodników i... braku tyczki, 
wskutek czego, przeznaczony do skoku, druh Czwar- 
nóg, musiał zejść z placu po bezcelowem cało- 
dziennem oczekiwaniu.

0 ile prawdziwem jest stwierdzenie przez 
„Stadion", że występ naszych druhen „podniósł od- 
razu o klasę poziom kobiecej lekkiej atletyki”,
0 tyle twierdzenie, żeśmy „bojkotowali najważniej
szą dziedzinę lekkiej atletyki—biegi", w myśl tego 
co wyżej było powiedziane, niema żadnego uzasa
dnienia. St.

2. Do przyjęcia w calem Sokolstwie nadaje 
się piękny Okólnik (Nr. 7) Okręgu Ii-go Dzielnicy 
Krakowskiej, w którym Przewodnictwo okręgu za
leca swym członkom walkę z rozkładającymi oby
czaj polski, importowanemi przez żydowskie dan
cingi i przedewszystkiem przez żydów przyj ętemi
1 uprawianemi tańcami. Miejmy odwagę nazwać 
obrzydliwstwo po imieniu, a niemoralność napięt
nować. Nie wątpimy, że ogół Sokolstwa pójdzie 
za głosem okręgu Ii-go, tembardziej, że jest on 
wyrazem opinji całego narodowego sokolstwa.

Okólnik JNT® 7. Jednem z zadań naszych jest 
zachowywanie obyczajności w szeregach naszych 
członków. To zmusza nas do zwrócenia uwagi 
druhów i druhen na nieobyczajność t. zw. nowo
żytnych tańców, szeroko uprawianych na zabawach 
Sokolskich w minionym karnawale. W tańcach 
tych niema nic pięknego; tancerka, obserwowana

Rzut kulą dh Ułasiewiczówny.

z tyłu, wygląda fatalnie, a ruchy takiej pary mie
wają często cechy tak nieobyczajne, że uczciwa 
dziewczyna i uczciwy chłopiec nigdy się tym tań 
com oddawać nie powinni. Dobre to jest dla ja 
kiejś dziczy, ale nie dla nas, ludzi cywilizowa
nych, dążących do ideału zdrowia i piękna. Mamy 
nasze narodowe tańce: zamaszysty pełen ognia 
mazur, szalony oberek, wesoły i melodyjny krako-
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wiak — tym tańcom niech się Sokolstwo oddaje, 
przekonane, że tamte nowożytne tańce wyglądają 
przy naszych narodowych, ja k  pokraczne jak ieś 
podrygi ludzi obłąkanych. D latego zaleca się 
Gniazdom, aby ;raz na zawsze usunęły z progra
mów swoich zabaw idjotyczne fokstroty, one-stepy, 
szimmi i t. p. błazeństwa, a wprowadziły na po- 
czesne miejsce nasze narodowe tance. Ale tyen 
tańców naszych trzeba się nauczyć! Zaleca się 
więc Gniazdom, żeby po okresie W. postu urzą
dzały dla swej młodzieży systematyczne lekcje tań 
ca tak, aby druhny i druhowie nabrali zamiłowa
nia do swych tańców narodowych i uczyli się ich 
ochoczo".

Wyjaśnienie. Otrzymaliśmy list następujący:
W nr. 1. „Przeglądu sokolego” „W sprawie mło

dzieży sokolej” autor, Dr. Ignacy Kozielewski, 
uczynił zarzut Sokołowi w Małopolsce, iż Har
cerstwo, które powstało w Sokole, głownie z winy 
Sokoła czy raczej dzięki niepomyślnym warunkom, 
w jakich się Sokół znalazł,- wyszło z mego i utwo
rzyło samodzielną organizację Twierdzenie to me 
zgadza się z faktami, gdyż tylko w Małopolsce 
Skauting powołał do życia Sokół, zas w dawnem 
Królestwie Polskiem i Poznańskiem Skauting po
w stał i rozwijał się odrębnie od Sokoła.

Z chwilą powstania Państwa Polskiego, skauci 
wszystkich trzech dawniejszych zaborów dążyli uo 
zlania się w jedną o r g a n i z a c j ę ,  z  siedzibą Władz 
naczelnych w Warszawie, — i te dążenia wkrótce 
w czyn wprowadzili.

Skauci w Małopolsce za zgodą władz sokolich 
poddali się Naczelnej Komendzie Harcerskiej w W ar
szawie i odtąd stanowią odrębną organizację, kie
rowaną przez Naczelne Władze harcerskie.

P ak t ten zaszedł nie z winy Sokoła Małopol
skiego ale był wynikiem łatwo zrozumiałego dą- 
ż e i i f  całego Harcerstwa polskiego do stworzenia 
organizacji jednolitej? jednej komendzie podle
gającej.
Lwów, dn. 20.111.24. Dr. K. Czarnik.

Prezes Dzielnicy małopolskiej.”

Druh Kozielewski prosił o umieszczenie jego 

odpowiedzi: Szan0Wnemu Druhowi Prezesowi,
D-rowi K. Czarnikowi, dał pobudkę do P°wyzszeS° 
wyjaśnienia brzmi w orygmaie (Przeghjd, Rok IV, 
Nr 1 str. 6): ... Harcerstwo (dawniej Skauting),
które powstało w Sokole, a chociaż w następstwie 
(głównie z winy Sokoła, czy raczej dzięki niepo
myślnym warunkom, w jakich się Sokoł znalazł) 
wyszło z n i e g o . O t ó ż ,  w tym ustępie niema n 
słowa o Sokole małopolskim, więc niema równie 
i zarzutu jakiejś winy Sokma Małopo s^iego.

Poza tern, Skauting w Poznanskiem był pod 
opieką tamtejszego Sokoła Przypominam ze s. p. 
zmarły Dh. Prezes Ksaw. Zakrzewski był kierow
nikiem i opiekunem ruchu skautowego ktory nie
mógł, ze względów p o l i c y j n y c h  poprostu, tak  jawn
zespolić się z Sokołem, jak  to było pod zaborem 
austrjackim. Podobnie było i w Królestwie. Inaczej 
nie zrozumiałą byłoby rzeczą, s k ą d  tam powstawały 
zatargi pomiędzy Sokołem a Skautingiem.

Dr. Ig. Kozielewski.

Redakcja sądzi, że mimowolna polemika w spra
wie powyższej powinna przejść z poziomu wymia y 
zdań między jednostkam i na poziom wy z szy roz
wijania zagadnienia w artykułach zasadniczych.

Obie strony będą przekonane, gdy pojawi się praca 
źródłowa z zakresu historji stosunków wewnętrzno- 
sokolskich przed wojną i po wojnie. P r o s i m y  o takie 
prace. Będą to zarazem cenne przyczynki do h i
storji Sokolstwa, która musi wkrótce powstać.

Związek Harcerstwa Polskiego otrzymał apo
stolskie błogosławieństwo od Ojca Świętego, ł a- 
pieża Piusa XI, który własnoręcznie napisał przy- 
tem co następuje: „Ponieważ troską najwyższą każ
dego człowieka szlachetnego być winno, aby mło
dzież, zaiste nadzieja przyszłości, w yrastała szczę
śliwie na chwałę sprawy katolickiej i społecznej, 
przeto najlepsze nasze życzenia przesyłamy tym 
wszystkim, którzy pracują dla Związku Harcerstwa 
Polskiego, a błogosławiąc w modłach, by — chrze
ścijańską kierowany cnotą — zawsze niezłomnie 
wyznawał wiarę przodków i w sławie z nimi współ
zawodniczył, wszystkim jego członkom, P ^ d e w -  
szystkiem zaś ich kierownikom z głębi duszy 
gosławimy".

Gniazdo „Warszawa VII” Tow. Gimn. „Sokoł 
na ogólnem zebraniu członków uchwaliło jedno* 
myśluie złożyć p. Stefanowi Zuchowskiemu włafioi- 
cielowi 8 klas. gimnazjum męskiego (Piękna 38), 
najserdeczniejsze podziękowanie za prawdziwie oby
w atelską pomoc, ja k ą  p. Żuchowski udzielił Gniaz
du „W arszawa VII“, oddając mu bezinteresownie 
salę gimnastyczną na ćwiczenia.

KO M ISJA GOSPODARCZA.
Okólnik Nr. 34. z dn. 1 Maja 1924 r.

P odajem y  do w iadom ości, że mamy na składzie.

U brania ćw iczebne tryko tow e przepisow e

w i e l k o ś ć

K oszulki białe po Zł. 
Spodnie g ranat dł. „

3 . —
8.50

3.35
9 . —

3.70
9.50

4.05
1 0 -

4.40
10.50

szt.
szt.

1 S atyna karm azynow a na koszule
piaskow a n a  koszule polow e 

„ „ podszew ki do

” m undurów  . . .
Sukno na m undury  .........................................

„ „ c z a p k i ..........................,  ■ • • •
Taśm ę dla druhów  do m undurów  . . .

„ d ruhen  do spódnic . . . .
Czapki go tow e. . . . • ■ • • . ■ • •  
S znury  dł. do m undurów  z naram iennik. 
Guziki skórzane do m undurów  . . . .
Koszulki karm azynow e i polowe piaskowe 
Spinki do koszul karm azynow ych . . .
Ż etony pam iątkow e zlotu w arszaw skiego
Sokoliki na s z p i l c e .........................................

z z a k r ę tk ą .........................................
K okardki do s o k o l ik ó w ...............................
P ió rk a  do czapek
Tablice k ro ju  m undurów  przepisow ych  .

„ opasek  i odznak „ _ •
O dznaki dla czł. przew odn. zarz. gniazda 
O paski z galonem  sreb rn y m  d la gniazd . 

g ładkie lub naszy te tasiem ką . .

C ena
Z ł .

2
16
12

0
5
3
0
8
1
0
0
o
0
1 
1
1
2
2

UL
25

50

70

Za

1
m tr

szt.

50

Geny rozumieć należy, loco W arszawa, bez 
opakowania. Ze względu na stałe zmiany, które 
od nas nie zależą, ceny notujemy bez zobowiązania 
i zamówiony towar obliczany będzie po cenach, 
obowiązujących w dniu wysyłki.  ̂ _

Przy zamówieniach prosimy nadsyłać 50?ó za
datku, a reszta pobrana zostanie za zaliczeniem 
pocztowem. Pieniądze prosimy nadsyłać pod adre
sem Przewodniczącego Komisji Gospodarczej, druha 
Jana Matuszewskiego, na konto czekowe w Pocz
towej Kasie Oszczędności Nr. 732. Koszta prze-
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sy łk i i opakow ania tow aru  obowiązują zam a
wiającego.

P rosim y o dokładne i  czytelne podawanie swoich 
adresów z wyszczególnieniem  poczty, u licy  i Nr. 
domu.

W y d a w n ic tw a  Związku.
do nabycia w Komisji W ydawniczej w W arszawie, 

ul. Miodowa 14, II p. konto P. K. O.
S ta tu t Z w iązk u .................................................. 20 groszy
S ta tu t Tow arzystw a, wzorowy . . . .  10 „
Regulam in część I ........................................30 „
M u s z t r a ............................................................. 10
Raporty g n ia z d o w e ..........................................1 „

O k r ę g o w e  2 „
W skazów ki do w ypełniania raportów  . 1 „
Sprawozdania n a c z e l n ik ó w .......................... 2
Dyplomy m a ł e .................................................. 50 „
Dyplom y d u ż e .....................................1 złp.
L egitym acje Związkowe (tylko okręgam i) 1 „
Roczniki Przeglądu 1922, 1923 . 1 złp. 20
Spraw ozdania z Rady Związk. (rękopisy) 5 „
Potografje  ze Zlotu 1921 r. . . .  5 i 10 „
Na przesyłkę pocztową należy doliczyć odpow ied

n ią  kwotę.

Od Redakcji.
1. 1. Czy m a już  każda Dzielnica, każdy  

Okręg, każde Gniazdo—stałego korespondenta, zo
bow iązanego do podaw ania „Przewodnikowi" faktów  
i wiadomości, k tóre mogą zainteresow ać ogół sokoli?

Druhowie Prezesi zechcą w niknąć w tę  ważną 
sprawę!

Form a lite racka  kom unikatów  nie je s t  ko
nieczna! W ystarczy bezstronny opis faktów!

2. R edakcji przysługuje praw o z kom unika
tów, skraw ozdań i opisów korzystać w edle uzna
nia, a więc zam ieszczać ty lko ich  treść. Rękopi
sów nie zastrzeżonych—nie zw raca się!

3. Pilne artykuły , listy  i spraw ozdania nad
syłać najpóźniej do 15-go w m iesiącu. P isać czy
telnie; ty lko  na jednej, stronie k arty .

II. Zarządy D zielnic i Okręgów powinny po
dać jak n a j rychlej da ty  w szelkich uroczystości, 
zjazdów i zlotów Dzielnic i Okręgów, dla podania 
ich do w iadom ości powszechnej w  „Przew odniku”.

III. 1. Do K om itetu Redakcyjn. P rzew odnika 
Gimn. „Sokół“ — Dzielnica W ielkopolska pism em  
z dnia  13 m aja 1924 L. 370 wyznaczyła d-ha Tadeu
sza Pow idzkiego i redak to ra  Antoniego W olskiego 
(obu z Poznania).

Od Administracji.
I. l )  W  num erze 1 P rzeglądu  Sokolego ro 

zesłaliśm y do w szystkich Zarządów Dzielnic, Okrę
gów i Gniazd czeki P . K. O. i prosim y o bez
zwłoczne wpłacenie prenum eraty  na rok bieżący 
w wysokości 4 złp. 80 groszy.

2) Zarządy Okręgów prosim y o bezzwłoczne 
podanie bliższych adresów  gniazd, należących do 
ich Okręgu, w szczególności chodzi o podanie 
poczty, w  której obrębie gniazdo położone.

3) Posiadam y na składzie rocznik P rzeglądu  
Sokolego z 1922 i 1923, w cenie 1 złp. 20 groszy. 
Każde gniazdo w inno mieć w  swojej bibliotece te 
roczniki. Zam ówienia kierow ać do adm inistracji. 
W arszawa, ul. Miodowa 14, II p.

II. N um er Przew odnika wychodzi pierwszego 
każdego m iesiąca.

Prenum erow ać m ożna ty lko  w adm inistracji 
„Pzew odnika", W arszaw a, Miodowa 14, II p., za 
pośrednictw em  P. K. 0 . Ne kon ta  3852.

III. Cena niniejszego num eru 0,50 złp.

Ofiary na cele Związku.
1) Na ogólne cele Związku.

B ank Przem ysłowców Polsk ich  Sp. Akc. w W ar
szawie z podziału zysków na  cele Związku jedno
razowa o f i a r a ................................... 400,000,000 mkp.

2) Na budowę gmachu Związkowego.

Druh Bolesław  Jankow sk i złożył
k w o tę ................................  144,000,000 mkp. =  80 zł.
k tóre zebrał od następujących osób:
Dyr. St. B u tk ie w ic z ....................................... 28,000,000
Pracow nicy W arszaw skiego Oddziału
Związku Spółek Zarobk. . . . . .  33,000,000
F. K rzypkow ski. . . . . . . . .  50,000,000
Różni o fia rodaw cy ....................................... f  36,000,000

Na budowę siedziby dla Związku.
D4i F il. C z a y k o w s k i . .......................... mkp. 2,200,000

Na fundusz wydawniczy im. ś. p. St. Biegi.
D-h F ilip  Czaykow ski.......................... mkp. 2,2000,000

Uwaga! Do wszystkich Druhów!
Podajemy do wiadomości, że wszyscy, uda

jący się do Wilna, na Zlot Kresowy, uzyskują ulgi 
kolejowe! Technicznie sprawa przedstawia się tak, 
że do Wilna wszyscy jadą za pełnym biletem, 
wykupionym na miejscu. W Wilnie zaś wszyscy 
otrzymają (po wręczeniu karty zlotowej) bilety 
z Wilna do miejsca wyruszenia bezpłatnie, przy- 
czem młodzież otrzyma bilety całkiem bezpłat
nie, a starsi za opłaceniem połowy należytości 
klasy IV-ej otrzymają bilety klasy III. To w su
mie uczyni dla młodzieży 50% opustu, a dla star
szych 30% opustu.

Prosimy wpłacać prenumeratę.

TRESC N° 6: M . Terech: Na zlot! — Dział urzędowy: 1. Od Przewodnictwa Związku; 2. Komunikat Skarbnika Związku 
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